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KUJAWSKI 


ku realizacji nożyczki narodowej 
Komsłutucyjne zebramice Kkomiielu Obywatelskieśo Pożyczki 


Warszawa, 8. 9, (PAT), Wczoraj przed 
południem, w sali obrad plenarnych Senatu, 
odbyło się inauguracyjne posiedzenie komisji 


organizacyjnej przedstawicieli komitetu poz 
życzki narodowej, 
Na posiedzeniu tem obecni byli m, in.: 


marsząłek senatu Raczkiewicz, minister Skar 
bu Władysław Zawadzki, prezes BBWR Wa- 
lery Sławek, podsekretarz stanu w prezy: 
djum Rady Ministrów Lechnicki, wicemarsza 
lek sejmu Car, wicemarszałek Polakiewicz, 
liczni posłowie i senatorowie, ks, biskup pos 
lowy Gawlina, metropolita kościoła prawosła 
wnego Dyonizy, prezes Banku Polskiego Wró 
blewski, wiceprezes Banku Gospodarstwa Kra 


Pożyczka 


jowego Starzyński, gen. Berbecki, gen. Orlicz= 
Dreszer, prezes PKO dr. Gruber, wojewodo« 
wie, prezydent miasta Warszawy inż. Słomiń 
ski, prezydent miasta Poznania Ratajski, ra: 
bin Szor, 

Salę wypełnili przedstawiciele świata go: 
spodarczego i finansowego, organizacyj zawo: 
dowych i instytucyj społecznych. 

Posiedzenie zagaił dłuższem przemówieniem 
marszałek senatu Raczkiewicz. 

W myśl propozycji przewodniczącego mar 
szłaka Raczkiewicza komitet pożyczki narodo 
wej stanowić będą osoby przybyłe na dzisiej 
sze posiedzenie, oraz ci, którzy zgłoszą lub 
zgłosili akces do Komitetu. 


narod 
wesielnu 


pwa io kal 


Do osób, które już zgłosiły akces do Ko 
ritetu należą: marszałek sejmu dr. Świtalski, 
ks, prymas Hlond, ks, kardynał Kakowski, 
gen, Rydz Śmigły i Sosnkowski, były premjer 
Bartel, były premjer Władysław Grabski, pre 
zes Banku Gospodarstwa Krajowego dr. Gó 
recki, pan; Aleksandra Piłsudska, b. minister 
Kwiatkowski i inni, 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum Komi 
tetu zabrał głos minister Skarbu Zawadzki. 
Po przemówieniu p. ministra Zawadzkiego se 
kretarz generalny odczytał odezwę do społe 
czeństwa, poczem po końcowem przemówieniu 
przewodniczącego marszałka Raczkiewicza po 
siedzenie komitetu zamknięto. » 


nień 


równowagi gospodarczej Rzeczymospojiie 


Przemówienie p. marszałka Macziciewicza 


Warszawa, 8. 9, (PAT). Przemówienie 
marszałka Raczkiewicza, wygłoszone na 
posiedzeniu komisji organizacyjnej przed- 
stawicieli komitetu pożyczki narodowej. 

„Szanowni Państwo! Zebraliśmy się 
dziś w zupełnie określonym celu, Wiado- 
mem nam wszystkim jest poranne oświad- 
czenie prezesa Rady Ministrów Jędrzeje- 
wicza i wywiad z p. ministrem Skarbu, 
związany z wyjaśnieniem zagadnienia po- 
życzki. Zebraliśmy się tu dziś POD HA- 
SŁEM WSPÓŁPRACY SPOŁECZNEJ W 
REALIZACJI POŻYCZKI NARODOWEJ. 

Chciałem w paru słowach ' wyjaśnić 
państwu, dlaczego powstała komisja orga- 
nizacyjna dzisiejszego posiedzenia i dla- 
czego uznajemy za niezbędne rozwinięcie 
w związku z pożyczką szerokiej akcji spo 
łecznej. Musimy j jasno określić zadania spo 
łeczeństwa i uświadomić szerokie warstwy 
o celu i charakterze pożyczki. 

Zdajemy sobie doskonale sprawę z fak 
tu, że rynek finansowy Polski na froncie u- 
płynnienia rezerwy społeczeństwa przeży- 
wa ciężkie trudności iinansowe, to też PO- 
KRYCIE NAWET TAK STOSUNKOWO 
NIE WYSOKIEJ POŻYCZKI JAK OBEC- 
NA WYMAGAĆ BĘDZIE WYSIŁKU ZBIO 
ROWEJ WOLI, A TAKŻE ZREZYGNO- 
WANIA Z WIELU POTRZEB. Misją po- 
życzki jest zwrócenie się do społeczeństwa, 
o podjęcie na rzecz dobra państwa nowej 
pracy i obowiązku. 

W tych warunkach jest rzeczą zrozumia 
łą, że ROZWINIĘCIE SZEROKIEJ AKCJI 
SPOŁECZNEJ JEST NIEZBĘDNE, aby u- 
świadomić całemu społeczeństwu, że powo 
dzenie akcji pożyczkowej będzie wyrazem 
umiejętności ogólnego połączenia interesu 
zbiorowego z interesem jednostek. 

Interes ogólny, interes państwa jest in- 
teresem każdego z poszczególnych obywa- 
veli i dlatego poięcie nawet poniesienie naj 
większych nawet ofiar dla państwa jest 
działaniem dla interesu własnego. Pewne 
wypadki. współpracy obywateli z pań- 
stwem jest z punktu widzenia interesów 
prywatnych jednostek cechą stosunkowo 
bardzo korzystną. 

"Mamy do czynienia nie ze zwiększone- 
mi podatkami, nie z uszczupleniem sub- 
skrypcji majątkowej obywateli, lecz z po- 
Życzką, ti x pewną iormą oszczędności, Je- 


. 


żeli też możnaby mówić o ofiarach, to le- 
żą one jedynie w tem, że państwo wymaga 
tej oszczędności i lokaty w pożyczce w 
chwili obecnej, t, j w okresie, w którym 
zdobycie się na oszczędność jest niezmier- 
nie trudne, bo źródło zarobków dotkliwie 
powysychały. 

Pokrycie pożyczki odbywać się będzie 
w 6-miesięcznych ratach, co stanowi ulat- 
wienie dla subskrybentów, a w szczególno 
ści dla świata pracy zarobkowej. 

POŻYCZKA PRZEDSTAWIA POZA- 
TEM SZEREG DOGODNOŚCI, przewidzia 
nych w rozporządzeniu p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej i omówionych w dzisiejszym 
wywiadzie z p. ministrem skarbu. 

Wydaje się też godny podkreślenia ten 
umiar, jaki tkwi w wyborze przez rząd ty 
pu emitowanego papieru, Mamy do czynie 
nia z papierem, który w iako tako normal- 
nych stosunkach finansowych uważać moż 
na za bardzo korzystny. Przecież '6 proc. 
od sta w kraju, którego rynek finansowy 
pracuje normalnie można uważać za dosko 
nałą lokatę. Płatność pożyczki już po 10 
latach stanowi dla subskrybentów warun- 
nek bardzo dogodny, Wreszcie dogodne 
jest dla społeczeństwa to, że mamy do czy 
nienia nie z podatkami, a korzystną pady 
ką państwową. 

Nie zmieni to jednak stanu rzeczy, 


którym mówiłem na początku, że SPOŁE- 
CZEŃSTWO ZDOBYĆ SIĘ MUSI NA ZBIO 
ROWY WYSIŁEK. Pożyczka winna być 
subskrybowana na bliski czas i wpłacana 
w ciągu półrocznych okresów. Będzie ten 
cel osiągnięty, KONIECZNE JEST JED- 
NAK, ABY NAJSZERSZE KOŁA OBYWA 
TELI WSPÓŁPRACOWAŁY W TYM 
WZGLĘDZIE Z ZAMIARAMI RZĄDU. 

Zaprzeczyć trudno, że jeżeli w piątym 
roku kryzysu rząd Rzplitej dla zachowania 
pewnych dotąd skutecznych podstaw go- 
spodarczych wymaga od 30-miljonowego na 
rodu pożyczki w wysokości zaledwie 120 
miljonów, to jest to dowodem, że zarówno 
pewność jak i skuteczność prowadzonej do 
tychczas polityki kosztem poniesienia cię- 
żaru pożyczkowego wymaga pomocy społe 
czeństwa, aby własnemi siłami rozwiązać 
trudną próbę. 

GRA JEST NIEWĄTPLIWIE WARTA 
ŚWIECZKI. 

Odwoływanie się do społeczeństwa w 
formie pożyczki wewnętrznej nie jest nie- 
spodzianką i nie wynika bynajmniej z no- 
wych i nieprzewidzianych trudności. Było 
ono zapowiedziane w swoim czasie przez 
ministra skarbu, a dziś przeszło w stadjum 
realizacji. Jest tę KONSEKWENCJA PRO 
| WADZONEJ PRZEZ RZĄD I SPOŁECZEŃ 


o STWO DOTYCHCZASOWEJ ZWYCIĘ- 


| w o 
B. miimisier Słarzyński — 
komisarzem pożyczisi marorowej 


Warszawa 8. 9. (Pat). Na stanowisko komi- 
sarza generalnego pożyczki narodowej powołany 
został b, minister Stefan Starzyński, wiceprezes 
Banku Gospodarstwa Krajowego. 

Po otrzymaniu nominacji komisarz general- 
ny udał się natychmiast do Ministerstwa Skar- 
bu, gdzie został przyjęty przez ministrą Zawadz 
kiego. 

Po odbyciu konferencji z ministrem Zawadz 
kim, komisarz generalny rozpoczął urzędowanie 
w gmachu Ministerstwa Skarbu. 

W ciągu dnia wczorajszego komisarz general 
ny pożyczki narodowej przyjął prezesa Unji 
Związków Zawodowych p. A. Minkowskiego, 
następnie prezesa Związku Izb Przemysłowo - 
Handlowych i Izby Przemysłowo Handlowej w 
Warszawie b. ministra Czesława Klarnera. 


| 


Prezes Minkowski oświadczył, że ŚWIAT 
PRACY ZAWSZE GORĄCO ODCZUWA PO- 
TRZEBY PAŃSTWA, czego wielokrotnie już 
dał dowody, to też i tym razem złoży potrzeb- 
ną państwu daninę. 

Następnie prezes Kłarner oświadczył BEZ- 
WZGLĘDNĄ GOTOWOŚĆ CAŁKOWITEJ 
WSPÓŁPRACY SAMORZĄDU GOSPODARCZE- 
GO W DZIELE SUBSKRYPOJI POŻYCZKI 
NARODOWEJ. Prezes Klarner podkreślił, że 
rząd wybrał najwłaściwszą drogę zrównoważe- 
nia budżetu państwowego, gdyż dzięki pożyez- 
ce uniknie się zwrotu istniejących Świadczeń 
podatkowych. 

Komisarz generalny pożyczki narodowej Ste- 
fan Starzyński urzędować będzie w gmachu Mi- 
nisterstwa Skarbu . 


+ 


SKIEJ WALKI Z KRYZYSEM. Musimy 
wszyscy zdobyć się na tę głęboką moc we- 
wnętrzną, która pozwala patrzeć w oczy 
największym ofiarom i trudnościom. 


WALKA Z KRYZYSEM JEST W CA- 
ŁEM TEGO SŁOWA ZNACZENIU WAL- 
KĄ. Zwycięży się nie w tym momencie, 
kiedy się samemu chce zwyciężyć, ale 
wtedy, gdy warunki na to pozwolą, a wola 
zwycięstwa trwa w nas niezłomnie. 

Nie jest jednak bynajmniej powiedziane, 
CZY TA KROPLA DOLANA W FORMIE 
POŻYCZKI NIE BĘDZIE PUNKTEM 
ZWROTNYM W STOSUNKACH FINAN- 
SOWYCH NASZEGO PAŃSTWA I CZY 
NASTĘPSTWEM JEJ NIE STANIE SIĘ 
GŁĘBOKA POPRAWA, Jeżeli tak, czyn 
zbiorowy społeczeństwa będzie prawdziwie 
radosny, jeżeli nie, będziemy dalej walczyć 
aż do zwycięstwa. Sytuacja obecna pozwala 
na na pewien OPTYMIZM. 

Państwo polskie w okresie kryzysu ścieśs 
nilo już swój budżet o */: i pod tym wzglę:: 
dem służyć może przykładem innym. Dalsze 
ograniczenie wydatków państwa łącznie z sa 
morządami jest już trudne i musi być robione 
rozważnie, by nie wywołać zbyt wielkich 
strat, 

Według przewidywań, pożyczka wystarczy 
conajmniej na półroczny okres czasu dla zwią 
zanią końca z końcem, tj, dla zrównoważenia 
budżetu, Jest to bardzo wiele. Jest to ten, 
KAMIEŃ WĘGIELNY RÓWNOWAGI GO: 
SPODARCZEJ I ZDROWYCH PODSTAW 
ŻYCIA PAŃSTWOWEGO. W obecnych 
warunkach polskich równowaga budżetowa 
pozwala w zupełnoci na usunięcie niebezpie: 
czeństwa, zapewni opanowanie sytuacji i swo 
bodną decyzję państwa co do polityk; finans 
sowej, Tę swobodną decyzję państwo abso 
lutnie mieć musi zabezpieczoną. W tym tyh 
ko razie tylko będzie ono mogło współpraco: 
wać na terenie światowym w walce z kryzys 
sem. 

Z tych wszystkich założeń rwychodząc, — 
uważamy, że pociągnięcie całego społeczeń: 
stwa dopomożenia państwu jest obowiązkiem 
wszystkich świadomych dobra zbiorowego 
obywateli. 

Powodzenie pożyczki mieć będzie poza 
wszystkiemi eksperymentami znaczenie dla 


umocnienia zaufania do naszego państwa i 


działać będzie jako dodatni czynnik psycho: 
logiczny tak ważny w obecnych czasach, be- 
dzie może ta powszechność poczucia obywatel 
skiego dowodem, że POLSKA WŁASNEMI 
SIŁAMI ZDOLNA JEST NAWET W TAK 
CIĘŻKICH WARUNKACH BUDOWAĆ 
SWOJĄ PRZYSZŁOŚĆ. Dlatego też PO: 
ŻYCZKĘ NAZYWAMY POŻYCZKĄ NA: 
RODOWĄ. 

Do zjawisk, przy których interes Ojczyzny 
wybija się niezawodnie ponad takie, czy inne 
tendencje wewnętrzno:polityczne  społeczeń 
stwa są chwile, w których poczucie radości 
lub entuzjazmu łączy wszystkich w jeden szes 
reg, Chodzi tu nie o poryw walki i entuzjazm 
lecz o spokojną zbiorową współpracę z pań: 
stwem, Powodzenie pożyczki będzie dowo: 
dem, że Polacy nie tylko w chwilach powo: 
dzenia, ale w chwilach trudności, w pracy 20+ 
dziennej potrafią stawać w jednym szeregu, 
w szezegy ofiarnych i rozumnych obywateli 
państwa, 

Imieniem komisji organizacyjnej mam za 
szczyt postawić wniosek o ukonstytuowanię 


«komitetu obywatel; pożyczki neradeweęjs 


SOBOTA, DNIA 9-go WRZEŚNIA 1933 r. 


yczka narodowa 


Warumki pożyczki w oświeńemiu p. imimisira 
skarbu Zawadzkiego 


P. minister skarbu Zawadzki przyjął 
dyrektora naczelnego Polskiej Ajencji 
Telegraficznej p. Konrada Libickiego i 
udzielił mu następującego wywiadu: 

-— Panie Ministrze! Decyzja Rządu o wy- 
puszczeniu poyczki narodowej żywo zaintere- 
sowala szerokie rzesze ludności. Czy nie zə- 
chciałby Pan Minister zobrazować motywy tej 
decyzji i cele pożyczki, 


— Pożyczka Narodowa.jest pomyśla- 
na jako środek pokrycia prawdopodobne- 
go deficytu budżetowego za półrocze 
drugie bieżącego roku budżetowego. W 
przemówieniach swoich na komisjach 
sejmowych przewidywałem możliwość 
takiej operacji; zanim jednak Rząd zde- 
cydował tę właśnie formę, którą w tej 
chwili obieramy, musieliśmy wyjaśnić 
sobie pewne rzeczy, związane z ogółno- 
światową i naszą własną sytuacją finan- 
sową i gospodarczą, rzeczy, które zary- 
sowały się dopiero pół roku temu. Więc 
w tej chwili jasnem już jest, że pożyczka 
w wysokości, która może być bez trudu 
przez społeczeństwo pokryta, wystarczy 
nam na wyrównanie reszty deficytu bud- 
żetowego za bieżący rok operacyjny, czy- 
li że Rząd nie będzie potrzebował ucie- 
kać się do żadnej innej operacji finanso- 
wej, ani nakładać na społeczeństwo cię- 
żarów, któreby mogły sytuację finanso- 
wą utrudnić. 

Przy tej sposobności zaznaczę, że de- 
ficyt będzie z całą pewnością znacznie 
mniejszy od przewidzianego ustawą skar- 
bową, a prawdopodobnie mniejszy od 
realnego deficytu za Tok ubiegły. Z dru- 
giej strony szereg większych i mniej- 
szych operacji finansowych, przeprowa- 
dzonych w ostatnich czasach, tudzież 
szereg innych objawów pozwoliły nam 
stwierdzić takie wzmożenie się kredytu 
Państwa Polskiego, że powodzenie ope- 
racji pożyczkowej, korzystnej zresztą 
bardzo dla subskrybentów jest zupełnie 
niewątpliwem. 

— Panie Ministrze —— z tego co pan Minister 
powiedział wynika, że Rząd zdecydował pokry- 
cie niedoboru nie drogą dalszego wzmożenia 
dochodów, lub dalszych oszczędności, lecz dro- 
gq zaciągnięcia pożyczki. Pożyczka jest więc 
uzasadnioną ze względów budżetowych. Jednak 
przy podejmowaniu tej decyzji brane były pod 
uwagę również względy ogólno-gospodarcze. 
Czy mógłbym prosić o informacje — jakiemi 
argumentami  gospodarczemi, uzasadniającemii 
pożyczkę, kierował się Rząd w tej sprawie, 


— Uważam emisję pożyczki w chwi- 
li obecnej za zupełnie uzasadnioną i to 
nawet z punktu widzenia dosyć drażli- 
wej co do swej czystości doktryny skar- 
bowej. Idealne pokrywanie się docho- 
dów i wydatków jest rzeczą niemożliwą, 
a nagłe dostosowywanie jednych do dru- 
gich nie zawsze jest wskazane; oczywi- 
ście przy stałej tendencji zwyżkowej wy- 
datów, trzeba szukać nowych źródeł do- 
chodu, a przy stałej tendencji zniżkowej 
dochodów — trzeba obcinać wydatki; 
jest to droga, którą szedł niezłomnie do- 
tychczas Rząd Polski. Obecnie jednak 
wiele oznak pozwala przypuszczać, że 
dochodzimy do pewnej stabilizacji sto- 
sunków gospodarczych i finansowych na 
poziomie niższym wprawdzie od poprze- 
dniego, ale przyrzekającym pewną sta- 
ość 

Dochody budżetowe, które od trzech 
lat nieprzerwanie spadały, wykazują osta- 
tnio coraz to słabsze tempo spadku, a 
miesiąc sierpień dał nawet zwyżkę docho- 
dów w stosunku do roku zeszłego. Z 
prac przygotowawczych do przyszłoro- 
cznego budżetu wynika, że da się on, je- 
żeli nie całkowicie zrównoważyć, to w 
każdym razie zamknąć stosunkowo nie- 
znacznym niedoborem. W tych warun- 
kach bardziej wskazanem, niż bolesne 
obniżanie niezbędnych wydatków, albo 
nakładanie na społeczeństwo -nowych 
ciężarów, jest zwrócenie się do operacji 
kredytowej długoterminowej, przerzuca- 
jącej ciężar bieżący:na dalsze, lepsze la- 
ta. Jest to tembardziej uzasadnione, że 
w ciągu ostatnich ciężkich trzech lat 
Rząd Polski nietylko nie zaciągał żadnej 
nowej długoterminowej pożyczki, ale 


spłacił z dawniejszych zobowiązań sumę 
kapitałową, przekraczającą 261 miljonów 
złotych. 

— Jakie korzyści — Panie Ministrze — za» 
pewni pożyczka subskrybentom? 

— Warunki pożyczki SĄ WYJĄT- 
KOWO KORZYSTNE dla subskryben- 
tów. Stopa 6 proc., a nawet w rzeczywi- 
stości przy kursie 96, nieco więcej, jest 
bardzo wysoka — maksimum tego co 
normalnie znieść może życie gospodar- 
cze. Zgodziliśmy się na nią jedynie w 
przewidywaniu, że na nastanie tych zu- 
pełnie normalnych warunków trzeba bę- 
dzie może jeszcze kilka lat zaczekać i 
dlatego jednak przewidziany jest wzglę- 
dnie niedługi, bo 10-letni termin pożycz- 
ki, któraby inaczej mogła w przyszłości 
niepotrzebnie obarczać, Skarb Państwa 
spłatami procentów. Rozłożenie wpłaty 
pożyczki pozwala każdemu na wzięcie 
udziału w subskrypcji bez zbytniego na- 
tężenia swej siły płatniczej. Pożyczka 
posiada wszelkie gwarancje; ponadto ko- 
Tzystać będzie z dwóch specjalnych przy- 
wilejów — będzie przyjmowana w no- 
minalnej wartości na spłatę podatku 


W kwiatach może być bor 


spadkowego i będzie wolna od zajęcia za 
należności, tak, aby ci, którzy powierzy- 
li Państwu swe oszczędności, znaleźli je 
nie zmniejszone w ciężkiej dla nich lub 
ich spadkobierców chwili. 

— Czy mógłbym na zakończenie prosić o in- 
formację, jak Pan Minister ze swej strony oce” 
nia widoki pożyczki? ; 

— Na całym świecie pożyczki wła- 
snego Państwa były najnormalniejszą i 
najbardziej popularną formą lokowania 
oszczędności. Tak musi być i u nas. Nie 
wątpię, że całe społeczeństwo oceni ko- 
rzyści bezpośrednio i pośrednio, płynące 
dla każdego, kto przyjmie udział w po- 
życzce. O bezpośrednich mówiłem przed 
chwilą, pośrednio zaś to, że obywatel, 
który pomaga państwu do przezwycięże- 
nia swych trudności w sposób gospodar- 
czo i finansowo najprawidłowszy, po- 
zwala temu państwu nie stosować innych 
środków, któreby się na tymże obywatelu 
najciężej odbiły, 

Każdy musi pamiętać, że zdrowie fi- 
nansów publicznych jest warunkiem real- 
ności budżetu domowego każdego oby- 
watela. 


Zjazd działaczy woje- 
wócdziwa Śląskieśo 


Dnia 17 bm. odbędzie się w. Katowicach 
zjazd działaczy gospodarczych j społecznych 
województwa śląskiego, zwołany przez Komi 
tet organizacyjny Narodowego Chrześcijańsa 
kiego Zjednoczenia Pracy (BBWR na Śląsku) 
P. Wojewoda Grażyński wygłosi na Zjeździe 
dłuższe przemówienie o sytuacji gospodarczej 
na Śląsku, 


$iowiańscy Kkolcjowcu 
ma obradach w War- 
SZAWIE 
Do Warszawy przybyły sp$cjalnę delegacje 
kolejarzy czechosłowackich, jugosłowiańskich 
i bułgarskich, zaproszonych przez Zjednócze» 
nie kolejowców polskich na walne posiedzenie 
Ligi kolejowców słowiańskich. 


Lekarze Kas Chorych 
otzymuśą kezełańne ubez- 
imieczem':e 

W myśl umowy zbiorowej Związku Kas 
Chorych z Naczelną Izbą Lekarską, wszyscy 
lekarze kasowi ubezpieczeni będą: na wypas 
dek choroby, w Zakładzie od wypadków i w 

| ZUPU. Składki z tytułu tych ubezpieczeń po 


| krywać będą całkowicie Kasy Chorych, Koszt 


tych ubezpieczeń wyniesie dla wszystkich. Kaa 
zgórą 5 miljonów rocznie, 

W razie choroby Kasy Chorych wypłacać 
będą swym stałym lekarzom pełne pobory 
przez rok, prowizorycznym zaś przez pół roku 


Anślicy osiro kruiuykują Norymberge 


Kongres norymberski wywołał w spo- 
łeczeństwie angielskiem wrażenie hez- 
względnie ujemne. 

Charakterystyczny jest pod tym wzglę- 
dem artykuł „Times'a“, który stawia py- 
tanie: „do czego ten miodzieńczy entu- 
zjazm, jaki ujawnił się w Norymberdze, ma 
dopiowadzić Niemcy? Proklamacja Hitlera 
mówi o walce i zwycięstwie. Walka 


cięstwo, niż to, które już osiągnięto. Co 
się tyczy instytucyj demokraycznych, to po 
nich ślad prawie nie pozostał, Prawo zgro- 
madzeń i przemówień posiadają tylko hit- 
lerowcy. Prawa krytyki już niema, Wza- 
mian za to Hitler wysunął hasło wewnę- 
trznej jednolitości myśli i dążeń. Dia ob- 
serwatorów z zagranicy — a w każdym ra- 
zie dla społeczeństwa angielskiego — ta 


przeciw komu? Zwycięstwo — nad kim? — | jednolitość myśli przedstawia się, jako u- 


zapytuje dziennik. Jeśli chodzi o żydów, 


to trudno osiągnąć nad nimi większe zwy- | 


zyskana przez wymiecenie, niczem miotłą, 
wszystkich innych poglądów, głównie tych, 


XŻomcy wielorybów 


Pewien niedzielny wędkarz, srodze napom- 
powany teoretyczną wiedzą z dziedziny rybo* 
łówezego kunsztu, zasiadł o świcie na brzegu 
jeziora, zdjął buty, podciągnął nogawice za kor 
lana, a opuściwszy nogi w wodę, zaczął niemi 
zapalczywie wywijać, wymachiwać i pluskać. 
Jednocześnie nadział na haczyk zdechłą płotkę 
i czekał, aż się złowi wieloryb. 

— „Co też to najlepszego szanowny pan 
wyczynia? — spytał zadziwiony przechodzień, 
— Toć pan przecież sam sobie wszystkie ryby 
od haczyka odgoni!* 

— „Mic się pan na tem nie zna, — bąknął 
urażony rybołówca. — O świcie ryby 
właśnie same się proszą na haczyk, zwłaszcza 
kiedy im kto, jak ja teraz, wodę zamąci'. 

Odwrócił się z godnością i pluskał dalej. 
Czekał, czekał, — aż wreszcie pod wieczór uło- 
wił coś naprawdę. Mianowicie — własne buty, 
które mu stę niepostrzeżenie z brzegu zsunęły 
do wody. Wdział je jak niepyszny i poszedł 
z katarem do domu. 

Takim „ś w i t e m" podczas którego 
obóz „narodowy” stale sobie zasiada z wędką 
na brzeżku spraw polskich, jest każdorazowy 
okres rozpoczynania się sezonu politycznego. 
Nigdy z pod tego „narodowego* brzeżku nie 
dolaiuje tyle szumów i plusków gorliwie mąco- 
nej wody, ile właśnie wtedy, Nawet przynęta 
na wędce jest podobna, jak u tamtego niedziel- 
nego rybaka: — nieżywa, nadpsuta, niepięknie 
woniejąca plotka, na którą wedle nadziei 
panów łowców a nuż się złapie wieloryb. 

Od siedmiu lat nie było jeszcze ani jednej 
takiej jesieni, w czasie której, u progu sezonu 
politycznego, pp. „narodowcy* nie puściliby 
w ruch mętnych, halaśliwych a szumnych pogło- 
sek, że „coś się ma stać”, że „coś się zmieni”. 
Najpierw „r z a d", potem „w o jewo 
dowie", potem „kurs’, a potem — 
„całość polityki”. I oczywiście na» 
koniec zjawia się zawsze jedna i ta sama, 
śmiertelnie nudna i śmiertelnie tysiąckroć 
zdechła plotka: — że oto ktoś-iem coś-iam 
Z „sanącji” przebąkiwał o możliwości zbliżenia 
ku endecii, — że kfoś-tam komuś-tam postawił 


OAZA a W TE R Z OAZY OO ZOO O 


jakąś „ofertę” co do „wspólpracy“, — że po” 
noć, jakoby, podobno, przypuszczalnie a rze- 
komo.. „sanacja* byłaby nie od tego, żeby paść 
Pp: „Rarodowcom'* w objęcia. 

Boć przecież — jak uczy teorja niedziel- 
nych rybołowców „wieloryby* same się 
zawsze proszą na haczyk o świcie". 

Byłoby aż dziwne, gdyby się tegoroczna je- 
sień miała pod tym względem różnić od po- 
przednich. Różnica jest chyba jedynie w tem, 
że bujda o rzekomych możliwościach „roz- 
mów", „zbliżeń' czy „ołert' między endecją 
a „sanacją!' puszczona została tym razem drogą 
bardziej okólną į nieco osobliwą: — poprzez 
dalekie odgłosy prasy innych stronnictw Opo- 
zycyjnych, a nawet prasy.. żydowskiej. Ale 
istota jest fa sama: — pp. „narodowcy”, wbrew 
wszystkim swoim buńczuczeniom się, wbrew 
wszelkim krzykom i wrzaskom na nasz Obóz, 
byliby mocno, serdecznie, najszczerzej rad z ty 
gdyby ktoś ich posądził jeśli już nie o r z ee 
czywiste otrzymanie od nas jakichś 
„ofert", to przynajmniejo możliwość 
powstania takiej sytuacji, gdzieby taką „ofertę 
ze swej strony mogli nam po- 
stawić... 


Powiedzmy im jednak szczerze, bez ogródek, 
bez owijania niczego w bawełnę, że ani şa- 
kiej „oferty' ani takiej może 
liwości nigdy ale to nigdy— 
nie będzie. 

Jeżeli nie wierzą, — niech czekają 
A nuż się coś przecież na ten kunsztowny ha- 
czyk ułowi. W najlepszym razie zapewne owe 
buty, co się niedzielnemu rybakowi  utopiły 
w mętnej wodzie. w najgorszym zaś razie może 
jakiś kłak, może garść nadgniłego zielska, może 
inny śmieć. 

Ale ryba — nigdy. Ryby zmądrzaly. Nie 
wbiorą* się na zdechłe płotki. To zaś jest cal- 
kiem pewne, że niedzielni rybacy, z takim za- 
palem i z tysiącem zdobywezych nadziei mącą* 
cy wodę o świcie sezonu, — zawsze pod wie- 
czór jak niepyszni wracają do domu z nosem 
spuszczonym na kwinię i — z akataerz o 
ny m 


Zjednoczone. Żaden przedstawiciel oficjal- 
ny tych trzech krajów do Norymbergi nie 


które inaczej oceniają stan „wewnetrznej 
jednolitości” — jako sztuczną i bezwarto- 
ściową standaryzację, pochodzącą nie x 
przekonania, lecz ze strachu, lub dla inte- 
resu, Ruch hitlerowski reprezentuje meto- 
dy i zasady, stanowczo odrzucane przez 
większość państw, a przedewszystkiem 
przez Wielką Brytanję, Francję i Stany 


wyjechał". 

Również „Manchester Guardian" pote- 
pia kongres norymberski, oceniając pro- 
klamację hitlerowską, jako manifest 
teroru, Pismo twierdzi przytem, że 
Hitler sam żyje w ustawicznym stra- 
chu przed terorem, którego jest głów 
nym autorem i inspiratorem, Obawia 
się on, że teror zwróci się przeciwko nie* 
mu. Wciąż są podejmowane środki dla je- 
go bezpieczeństwa osobistego. W czasie 
pobytu w Berchtesgaden dokola domu, 
gdzie się znajdował, wstrzymany był ruch. 
Dopuszczono jedynie osoby ze specjalne- 
mi zaświadczeniami. W Norymberdze na- 
kazano, aby nie rzucano w czasie pochodu 
lub podczas przejazdu Hitlera kwiatów, o- 
bawiając się, że w bukiecie może być w- 
kryta bomba. 


E 


Jusesłowiański 
masiępca Ironu ) 


STELOOEIECE ZE YO WRC JEZYK LBA RKA EA. 
Książę Piotr, następca tronu Królestwa Serbów, 
Chorwatów i Słoweńców, ukończył 6 września 
10 lat. Rocznicę tę obchodzono uroczyście 

w całym kraju. 


| 


SOBOTA, DNIA 9-go WRZEŚNIA: 1933 r. 


ka w miejsce krzyża 


Nifieruzm zaprzecza zasadom chrześcijaństwa 


W półurzędowym dzienniku francuskim 
„Temps“ znajdujemy bardzo rzeczowy i po 
ważny artykuł o hitleryźmie, pióra p. Her- 
maul. Przytaczamy go poniżej w obszer- 
nem streszczeniu: 

„Czy hitleryzm jest zjawiskiem trwa-| 
łem — czy też przejściowem, to się dopie- 
ro pokaże. Faktem jednak jest, że nazwać 
go trzeba doktryną, która zdobyła sobie 
dwadzieścia miljonów ludzi cywilizowa- 
nych drogą propagandy, zanim nie opano- 
wała siłą pozostałej reszty Niemców. Na- 
cjonalny socjalizm ujawnia się w Niem- 
czech nietylko jako dogmat polityczny — 
lecz także jakc system filozoficzny. Wię- 
cej jeszcze. Odwołuje się on także do du- 
szy swych wyznawców, 
prawdę, głoszoną przez własnych aposto- 


łów, „posiada swego „pasterza najwyższe- | 


go” i uważa go za zbawiciela. 


Otóż doktryna tego hitlerowskiego „ko- 
ścioła” — czytamy dalej w dzienniku pary 
rkim — przeciwstawia się doktrynie chrze 
Ścijańskiej tak zasadniczo i jaskrawo, że 
bije to w oczy i każde dziecko zdaje sobie 
sprawę z rozbieżności pomiędzy zasadami 
Chrześcijaństwa, a ideologią Hitleryzmu. 
Cała socjologja katolicka wypływa z zasa- 
dy, którą określił kiedyś tak jasno kardy- 
nał Pacelli: jedność fundamentalna wiel- 
kiej rodziny ludzkiej, Cała socjologja hit- 
lerowska wypływa z idei o wyższości ra- 
8y. 

Kościół katolicki głosi, że narody tak, 


|Jak i jednostki mają wzajemne wobec sie- 


bie obowiązki: obowiązek sprawiedliwo- 
ści i miłości bliźniego; istnieje wspólna wła 
sność międzynarodowa; narody nie powin 
ny się zasklepiać same w sobie, lecz zda- 
wać sobie sprawę z węzłów, jakie je łą- 
czą. Hitleryzm głosi, opierając się na swej 
fundamentalnej doktrynie, doskonalenie e- 
goizmu narodowego, proklamowanego jako 
imperatyw kategoryczny. 

Chrześcijaństwo mówi człowiekowi: 
masz duszę nieśmiertelną, celem twoim jest 
zbawienie, to jest Bóg”. Człowiek żyjący 
w społeczności winien znaleźć środek do 
osiągnięcia tego celu przez wspólne dobro 
powszechne. Hitleryzm mówi człowieko- 
wi: Jestęś tylko ogniwem zbiorowości nie- 


Wyjazd nacz. redaktora 

maszych Wydawnictw 

Naczelny Redaktor naszych Wyda- 
wnictw, p. poseł Birkenmayer, wyjechał 
w dmiu dzisiejszym wraz z wycieczką par- 
lamentarną. na dwutygodniowy pobyt do 
Jugosławii, 

Na czas nieobecności posła Birken- 
mayera czynności nacz, redaktora objął 
p. red. Stanisław Nowakowski. 


= 


„iskra“ w Visby 
Polski statek szkolny „Iskra'* uzyskał ze- 
zwolęnie na złożenie nieoficjalnej wizyty w 
szwedzkim porcie Visby w czasie od 28 wrze- 
śnia do 1-go października, Statek „„Kościuszko'* 
udał się w powrotną drogę do Gdyni. 


meae 


Depesza plk. Lindbersha 
do kapitana statku „Pełomia” 

Od naszego sprawozdawcy z pokładu „Po- 
lonji” otrzymaliśmy wiadomość, że na ręce ka” 
pitana etatku nadeszła radiodepesza od zdo- 
bywcy Atlantyku płk. Lindbergha, następującej 
treści: „Dziękując za miłą pamięć, ślemy kapi- 
tanowi i pasażerom statku „Polonia“ życzenia 
szczęśliwej podróży”. 

W związku z tem należy zaznaczyć, że w 
cząsie wspaniałego lotu państwa Lindberghów 
i pobytu ich na Grenlandji i Islandji, dowódz= 
two statku „Polonia” wymieniło ze znakomitą 
parą lotników szereg depesz 


RENATY 


Amerykańskie znaczki 
z podobizną Kościuszki 

Departament pocztowy Stanów Zjędnoczo 
nych postanowił wypuścić pięciocentowe znas 
cżki pocztowe z podobizną Kościuszki z okaza 
zji 150 rocznicy udziału Kościuszki w walkach 
o niepodległość i przyznania mu honorowego 
obywatelstwa Stanów Zjednoczonych, Znacz 
k; ukażą się w obiegu już w połowie paździer 
nika bt, 


podaje im nową | 


mieckiej, Jej się oddajesz, Ona to, a nie ty 
będzie posiadała wólną rękę i zrobi z cie- 
bie, co jej się będzie podobało”. 

Dla chrześcijaństwa istnieje najpierw 
dusza, dusza każdej jednostki, która jest 
kaplicą wewnętrzną, misją rządzących jest 
rządzenie dla dobra dusz usuwanie wszyst 
«iego, co przeszkadza ich rozkwitowi i 
obdarzeniu ludzi pokojem. Mesjanizm nie- 
miecki uważa wojnę za możliwą dla tego, 
by mogło zatriumfować „posłannictwo“ 


Przed wręczeniem listów badęcięddczakinadc kóry 


Nowy ambasador Stanów Zjednoczonych John Cudahy udaje się w towarzystwie dyrektora 
protokułu dyplomatycznego p. Romera na Zamek, celem złożenia swych listów wwlarzyłelnia" 
jących Panu Prezydentowi Rzplitej, 


| | 
106-iefmia giowa rodu 
Romanowych 


„Carewicz” Włodzimierz marzy © ironice 
rosyjskim 


w celu wzmocnienia ruchu monarchistycze | 


W małej miejscowości bretońskiej, w 
kąpielisku nadmorskiem Saint Briac, gdzie 


Niemiec zaborczych, 

Moralność chrześcijańska zbudowana 
jest na idei pokory. Podstawą hitleryzmu 
jest pycha. Teologja chrześcijańska opar- 
ta jest na afirmacji, że Bóg zstąpił na zie- 
mię i narodził się jako dziecię w ubogie! ro 
dzinie żydowskiej w Palestynie, 

Trudno sobie wyobrazić kończy 
„Temps' — jak pogodzić tę prawdę wia- 
#4 z bezpośrednią rzeczywistością niemiec 

ą! 


nego i zdobył sobie pewną liczbę zwolen- 


przebywa wielki książę Cyryl, odbyła się | ników wśród emigracji rosyjskiej. 


interesująca uroczystość rodzinna. Syn w. 


Podczas ceremonji w Saint Briac, która 


ks. Cyryla, w. książę Włodzimierz ukoń- | odbyła się w ściślejszem kółku rodzinnem 


czył 16 lat i zgodnie ze statutem dynasty- 
cznym Romanowych został uznany za peł- 
noletniego, 


i w obecności byłych dostojników dwor- 
skich, asystowali w. książęta Andrzej i 
Dymitry, wujowie w. ks, Włodzimierza, o- 


Wielki książę Cyryl odgrywa obecnie | raz delegaci kilku organizacyj monarchi- 
rolę głowy rodziny carskiej Romanowych | stycznych, reprezentujących emigrację ro- 
i uważa się za właściwego kandydata na | syjską, 


tron carski. Rozwijał on ożywioną akcję | 


Własny dom z wlasnym samochodem 
Walka z brakiem mieszkań w Czechosiowacji 


W Czechosłowacji powstała kooperaty- 
wa budowlana, która, aby zapobiec gło- 
dowi mieszkaniowemu w większych mia- 
stach i przeludnieniu w Śródmieściu, za- 
mierza budować domy rodzinne na przed- 
mieściach i w dalszych nawet okolicach 
podmiejskich. Zdając sobie jednak sprawę 
z faktu, iż największą przeszkodą dla o- 
siędlania się mieszkańców, pracujących w 


Nowy ambasador $i. Zjed 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął na 
Zamku Królewskim p. John Cudahy, ambasa 
dora Stanów Zjednoczonych, który złożył 
swe listy uwierzytelniające. Pan Ambasador 
udał się na Zamek w towarzystwie dyrekto 
ra protokółu p, Romera, samochodem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, poprzedzony 
przez trębaczy na białych koniach i otoczony 
eskortą szwadronu 7 płk, ułanów. 

W sali tronowej wyszedł na spotkanie am: 
basadora Minister Spraw Zagranicznych p. 
Józef Beck. Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
oczekiwał w Sali Rycerskiej w towarzystwie 
pana premjera Jędrzejewicza oraz ministrów: 
przemysłu i handlu Zarzyckiego, komunikacji 


— Butkiewicza i Poczt i Telegrafów=Kaliń: | kończył nowy ambasador —- Co będzie w mei 


mieście, jest odległość mieszkania od miej- 
sca pracy i trudności komunikacyjne, ko- 
operatywa postanowiła w porozumieniu z 
fabryką samochodów, budując domy fami- 
lijne łączyć je z garażem i dodawać do nich 
małe, tanie auto. Spłata należności za dom 
i auto odbywać się będzie ratami. 


Pomysł godny naśladowania nietylko w 


Czechosłowacji. 


skiego. Ambasador Stanów Zjednoczonych, 
wprowadzony do Sali Rycerskiej przez Mini 
stra Spraw Zagranicznych i przedstawiony 
przez dyrektora Protokółu Panu Prezydentos 
wi Rzeczypospolitej, wygłosił podniosłe prze 
mówienie, w którem m. in, podniósł: 
„Byłem rad, iż przybyłem do Waszego 
kraju od strony motza, Wielkie wrażenie 
uczynił na mnie imponujący wygląd Waszego 
portu morskiego — Gdyni. : Korzystam rów: 
nież z tej okazji, by dać wyraz serdecznym 
życzeniam pułkownika Edwarda M, Housea, 
który prosił mnie, by wyrazić jego uczucia 
szącunku, podziwu ; przyjaźni, jakie żywi dla 
Narodu Polskiego. Uczynłę wszystko, — zas 


n Fa 


| niczył w walkach 5 p. p. Leg. 


Nowi podsekretarze 
sianu 


w mimisiersiwie Skarbu 
i w mimistersiwie Przemysłu 
it Handiu 


Nowomianowany podsekretarz stanu w mini- 
sterstwie skarbu p. Wacław Jędrzejewicz, ppłk. 
dypl. rez. piech. (ur. 1893 r.) studjował tol- 
nictwo w Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra- 
kowie 1913 — 1914, biorąc równocześnie żywy 
udział w akcji niepodległościowej Związku Strze 
leckiego W czasie 1914 — 1915 współdziałał w 
założeniu organizacji P. O. W. i, będąc szefem 
sztabu P. O. W. na Warszawę prowadził akcję 
dywersyjną na tyłach armji rosyjskiej, Po za- 
jęciu Warszawy przez wojska niemieckie wyma 
szerował jako podporucznik z baonem warszaw 
skim do I Brygady Legjonów Polskich i uczest- 
Aresztowany 
przez Niemców w 1917 r. i skazany przez wojen 


ny sąd niemiecki na ciężkie więzienie, przeby- 
wał przez rok w więzieniu mokotowskiem w 


Warszawie 
W 1920 r. udawszy się aeroplanem z dowódz- 
twa armji w Lidze do Wilna dla nawiązania 


| łączności z dowództwem 2 dywizji litewska - 


białoruskiej, popadł w niewolę bolszewicką, z 


| której zbiegł. W konferencji pokojowej w Ry- 


dze brał udział w charakterze eksperta wojsko: 
wego z ramienia Naczelnego Dowództwa i M. 
8. Wojsk Od czerwca 1931 r. zajmował stano- 
wisko dyrektora departamentu konsularnego M. 
S. Zagr. z tytułem ministra pełnomocnego i po- 
sła nadzwyczajnego, 

Nowomianowany podsekretarz Stanu w Mini 
sterstwie Przemysłu i Handlu p. Henryk Floyar 
Bajchman urodził się w Warszawie w 1893 roku 
Szkoły ukończył w Warszawie i Krakowie, a na- 
stępnie studjował prawo na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim, biorąc żywy udział w pracach nie- 
podległościowych, W 1914 roku wyruszył z 
pierwszemi oddziałami strzeleckiemi na wojnę, 
którą przebył w szeregach I Brygady Legjonów 
pełniąc bez przerwy służbę w 5 pułku Legjo- 
nów. Jako dowódca. plutonu był dwukrotnie ran- 
ny. Od czasu kryzysu legjonowego pracował w 
POW. Po wojnie w 1921 roku wstąpił do Szko- 
ły Sztabu Generalnego, którą ukończył w roku 
1923. Jest więc jednym z najstarszych oficerów 
dyplomowanych W. P. W związku z ówczesną 
sytuacją. polityczną przesządł w stan nieczynny. 


| W tym okresie czasu należał do najbliższych 


współpracwnikóow „Pana Marszałka Piłsudskie- 


go. 

W styczniu 1928 r. W tym okresie był od- 
komenderowany do prac specjalnych w Mini- 
sterstwie Spraw Wewnętrznych w zakresie u- 
sprawnienią administracji i samorządów. W 
sierpniu został wysłany do Tokio w charakte- 
rze attache wojskowego i morskiego, ną którem 
to stanowisku pozostał do roku 1932. Odbył po- 
dróże po Mandżurji, Mongolji i Chinach i zna: 
ny jest z szeregu prac z dziedziny wojskowej, 
politycznej i finansowej, 


Zakaz kardynała 


Przywódca monarchistów  austrjackich płk. 
Wolff wystosował do kardynała Innitzera pi- 
smo z prośbą o zaproszenie Ottona Habsburga 
do udziału w kongresie katolików niemieckich. 
Z polecenia kardynała sekretarz jego odpowie- 
dział, że członkowie domu Habsburskięgo, prze- 
bywający w Austrji, mogą bez przeszkód wziąć 
udział w kongresie, tych zaś członków, którzy 
przebywają poza granicami Austrji, nie można 
zaprosić, gdyż nie wolno wykorzystywać Kow 
gresu Katolickiego do manifestacyj polityc + 
nych, 


dnoczenach na Zamku 


mocy, by przyczynić się do pogłębienia wza: 
jemnego zrozumienia pomiędzy Narodem Pol 
skim ; Amerykańskim“, 


Pan Prezydent odpowiedział m. in. w te 
słowa: 


„Przybywając morzem, lądując na pol: 
skiem wybrzeżu, Wasza Ekscelencja mogła 
się. przekonać, do jakiego stopnia nasze stos 
sunki są bezpośrednie i bliskie tą drogą, pos 
mimo odległości dzielącej nasze kontyngenty. 
Morze nas łączy i przyczynić się może do za 
cieśnienia istniejących pomiędzy naszymi na 
rodami ; naszymi rządami zawsze tak serdecz 
nvch stosunków «a 
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locie dookoła Polski | 


SOBOTA, DNIA 9-go WRZEŚNIA 1933 r. 


Pierwszy dzień lotu dookoła Polski ob-, m. Strzały, dane przez straż, uszkodziły sa. kipa warszawska. Nic dziwnego, posiada 


fiiował w szereg wypadków i katastrof. 
Do Białej Podlaskiej wszyscy zawodnicy w 
liczbie 24 przylecieli szczęśliwie. 

Na lotnisku w Białej zdarzył się wypa- 
dek zawodnikowi Władysławowi Korbelo- 
wi na RWD-2 z Warszawy. Wskutek de- 
iektu w oliwieniu, zawodnik ten zrezyśno- 
wał z dalszego udziału w zawodach i wró- 
cił do Warszawy. Jednocześnie pękł zbior 
nik w samolocie S-1 Tadeusza Tyrały z 
aeroklubu krakowskiego. Zawodnik ten na 
prawił zbiornik i odleciał w kierunku Bara 
nowicz, 

Do Grodna przybyły 23 samoloty. Od- 
padł jednak samolot RWD-4, pilotowany 
przez Danutę Sikorzankę z pasażerem Bo- 
lesławem Łapatniukiem, który skapotował 
na lotnisku w Grodnie. Samolot ten, po 
prawidłowem wylądowaniu i rolowaniu na 
przestrzeni 100 m., przewrócił się z powo- 
du porywistego podmuchu wiatru. 

Pilotka wraz z pasażerem wyszli cało 
i odjechali do Warszawy. 

Naprawa samolotu RWD-4 będzie pro- 
wadzona bez przerwy i istnieje nadziela, 
że panna Sikorzanka weźmie udział w lo- 


cie na drugim etapie poto, by nie być zdy- 


skwalifikowaną. Jak wiadomo przelot na 
1.500 km, wystarczy do utrzymania się w 
konkurencji. 


L. K. E 4 msz, ROZBITY. 


Do Wilna o godz. 12,30 przybyło tylko 
20 samolotów, Nadeszła wieść o katastro- 
fie samolotu LKL-4 pilotowaneśo przez 
Zygmunta Martyniaka z Lublina. Samolot 
ten, lecąc w pobliżu wsi Pogorzelce w po- 
wiecie nieświeskim, dostał się w płaski 
korkociąg i opadł na ziemię z wysokości 
100 m. w odległości pół km. od stacji kole 
jowej Pogorzelce. 

Aparat jest rozbity doszczętnie, pilot 
Zygmunt Martyniak lekko ranny, pasażer 
zaś Zygmunt Kinel ciężko ranny w kręgo- 
słup. Obu lotników odwieziono natych- 
miast pociągiem pośpiesznym do szpitala 
w Baranowiczach. 


DRUGI WYPADEK. 


Samolot RWD-4 pilotowany przez Ka- 
puścińskiego z pasażerem Mańkowskim z 
Poznania, w czasie lądowania w Wilnie 
skapotował i przewrócił się na plecy. 
Wskutek poważnego uszkodzenia samolotu 
pilot Kapuściński pozostał w Wilnie, rezy- 
gnując z udziału w locie okrężnym W cza- 
sie lądowania wiał niezwykle silny i pory- 
wisty wiatr, który na wysokości 500 mtr. 
dął z szybkością 60 km. na godzinę. 

W Grodnie wskutek drobnych defek- 
tów silników samolot PZL-5 pilotowany 
przez Jana Gaździka z pasażerem Janem 
Gawędą, z aeroklubu śląskiego, oraz sa- 
molot MN-5 pilotowany przez p. Janika- 
sa z Wilna, pozostały na lotnisku. 


DALSZE OFIARY. 


Po wystartowaniu z lotniska baranowic 
kiego w odległości 6 km, wydarzyła się 
ciężka katastrofa z samolotem RWD-4, pi- 
lotowanym przez p. Sołtykowskiego z pasa 
żerem Kubiczkiem. W czasie lotu na wy- 
sokości 100 m, wybudował się, wyrwany 
przez śmigło samolotu, silnik. Aparat spadł 
na ziemię i rozbił się doszczętnie, Załoga 
jest ranna, pasażer odniósł ciężkie obraże- 
nia całego ciała. 


ZESTRZELONY SAMOLOT. 


W czasie dalszej drogi samolot S-1, pilo 
towany przez Tadeusza Tyrałę z pasaże- 
rem Włodarczykiem zabłądził nad grani- 
cą, gdzie był ostrzeliwany przez granicz- 
ną straż sowiecką. 


Samolot ten leciał na wysokości 200 


W czerwonych poćzie- 
_._ miach 


Berlińskie komunikaty prasowe mówią wy- 
reźnig o wznowieniu przez tajne organizacje ko 
waunistyczne ożywionej działalności nielegalnej. 
W związku z tem dokonano w Berlinie i na pro 
»ineji szeregu wielkich obław, rewidująe mie- 
szkania w dzielnicach robotniczych. W ręce po 
Lej wpaść miały wielkie ilości ulotek wywro- 
wswych. W Duisburgu aresztowano 87 osób. 


molot, który wywrócił się i upadł po stro- | bowiem nowe maszyny. Samolot Jana Sol- 
nie sowieckiej w odległości 100 mtr. od na | tykowskiegso RWD-4, który padł ofiarą wy 
szej granicy. Stan lotników nie jest znany. | padku, jest jednym z najwcześniejszych sa- 
Wiadomo tylko, że samolot rozstrzaskał | molotów tego modelu, brał bowiem udział 
się i że żołnierze sowieccy wynieśli z sa- | w roku 1930 na międzynarodowych zawo- 
molotu załogę. dach lotniczych. 


BILANS STRAT. NA TERENIE W ŁUCKU. 


Jak wynika z zestawienia na poszcze- Na starcie w Łucku do trzeciego i do 
gólnych lotniskach, w pierwszym dniu lo- | czwartego etapu stanęło tylko 16 samolo- 
tu drogę przebyło bez wypadku tylko 16] tów. Muszą oni przebyć w cigu dnia drogę 
samolotów, w tem 7 z Warszawy, i z Kra- | z Łucka przez Brody — Lwów — Krosno 
kowa, 3 ze Lwowa, 1 z Lublina, 1 z Pozna- | do Krakowa (471 km.). 
na, i z Gdańska i 2 z Wilna. Zawodnicy wylecą następnie do piate- 

Najpoważniejsze straty poniosła śrupa | go i szóstego etapu, który prowadzi z War 
aeroklubu krakowskiego, która z pięciu! szawy przez Łódź — Mielec — Dębicę — 
samolotów została zredukowana do jednego | Nowy Targ do Katowic (594 km.), z Kato- 
oraz z aeroklubu lubelskiego, która z 3 sa-| wic zaś przez Częstochowę do Poznania 
molotów spadła do jednego. (306 km.). ” 

Stosunkowo najdzielniej trzyma się e- 


p. 


Peprawa $ospodarcza w cyśrach 


Wzrosź czynnych zakładów i stamu zatrudnienia 


Ostatni numer „Wiadomości Statysty- 
cznych' zamieścił zestawienia, których cy 
frowa wymowa stwierdza istotne objawy 
poprawy gospodarczej. 

Ilość czynnych w Polsce zakładów (za- 
trudniających ponad 20 robotników prze- 
mysłu przetwórczego wzrosła z 3.837 w 
lipcu roku ubiegłego do 4.028 w lipcu ro- 
ku bieżącego, a liczba zatrudnionych w 
warsztatach robotników wzrosła z 329.000 
do 354.000, przyczem procent częściowo 
zatrudnionych zmniejszył się z 35 na 30. O- 
znacza to, że kilka tysięcy ludzi, zatrud- 
nionych rok temu zaledwie po kilka dni 
w tygodniu, dziś pracuje pełne 6 dni. Licz- 


ba zakładów nieczynnych, sięgająca rok te 
mu cyfry 1.563, obecnie spadła do 1.266. 

Ponadto w stosunku do lipca 1932 ro- 
ku przemysł włókienniczy podniósł stan 
swego zatrudnienia o 10.000 osób, metalo- 
wy — 2.000, drzewny (tartaki) — o 5.000, 
fabryki obuwia mechanicznego — o 4.000 
itd. Nawet cegielnie i huty szklane, mimo 
przysłowiowego zastoju w budownictwie, 
doznały ożywienia. 

Na stan rynku pracy wpłynęły dodat- 
nio rozwijane przy poparciu Funduszu 
pracy roboty publiczne, na których za- 
trudnienie wzrosło z 36.000 w r. 1932 na 
68.000 w roku bieżącym. 


pewna 
Kongresu Rupiectwa Solskiego 


t. j. 24-go września wydajemy 


specjalny mumer 


poświęcony sprawom Kkupiectwa, 


Numer ten ukaże się w większym nakładzie i objętości, a więc jest 
to rzadka okazja korzystnej reklamy. 5350 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja do dnia 22 bm. włącznie. 


Gdy mąż zdradza żonę 


Badu na miewierność małżeńską 

Jedno z pism angielskich ogłosiło ankietę 

na temat: „Jak pani się broni przed niewiernoś- 

cią męża?” Odpowiedzi bylo wiele. Jednogłoś- 

nie oświadczyły kobiety, że powodem niewier- 

ności męża jest niewątpliwie upadek moral- 
ności i uczciwości wrśód mężczyzn, 


zawsze czysty, Gdy się splami stół, natychmiast 
$o oczyszczamy. 

Jaka jest recepta na niewierność? Wycho- 
wujcie ludzi uczciwych. Jeśli uczciwość, miłość 
i szczęście zwiążą małżeństwo, to okazja” nie 
będzie groźną”. 

Od siebie dodać możemy jeszcze pewniejszą 
receptę. 

W odpowiedzi na ową ankietę: „jak pani się 
broni przed niewiernością męża", najlepiej jest 
móc powiedzieć: 

Kocham go! 

Miłość jest nietylko jasnowidząca. Zna oną 
drogi, środk; i sposoby zakryte przed oczami 
wystygłych serc i znajdzie radę na wszelkie 
„okazje“, 

Musi to być jednak Miłość przez duże „M“. 


Jedna z odpowiedz; brzmiała następująco: 

Niewierność męża zależy przeważnie od te- 
go, czy ma okazję do zdrady. Żona powinna 
zapamiętać, że pierwszy jego krok na tym grzę” 
skim i niebezpiecznym terenie pociągnie za so- 
bą ; następne. Jeśli żona daruje pierwszą zdra- 
dę męża, skutki tego mogą być fatalne. Polity- 
ka strusia i ukrywanie cierpienia, nie popłacają 
w małżeństwie, Żona traci ufność a potem i 
miłość. To też nie powinna zamykać oczu na 
pierwszą zdradę, gdyż rozbije jej ona szczęście 
domowe. Małżeństwo powinno być jak stół 


Szkielet Kobiecy w kaida 


KREM,ULTRASOL-|.!, 
Ożywczy wpływ słońca na cerę i w dniach 
pochmurnych osiąga się przy pomocy wykwint- 
nego kremu „Ultrasol*,naświetlonego 
promieniami ultrafiołkowemi. 
Krzepi cerę i chroni ją równocześnie przed ujem 
nym wpływem zmian atmosferycznych, 


nabyć można 


w Chełmnie 
od l-go października br. 
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po cenie zniżonej 
A zł. 2.50 miesiecznie. 


GKALKZLGLSGLGLSENLE 
b. calego kraju 


POWRÓT PROF. ZNANIECKIEGO 


Statkiem „Kościuszko“ przez Londya 
Gdynię wrócił do Poznania profesor dr. Fle 
jan Znaniecki po dwóch latach pobytu w Sta 
nach Zjednoczonych, dokąd się nasz słynny u: 
czony udał na specjalne zaproszenie nowojor 
skiego Teachers College i Columbia Universis 
ty. Profesor Znaniecki, który swą działalność 
w dziedzinie socjologji zaczął w Ametyce, jest 
tym który stworzył podstawy nowoczesnej 
socjołogji jako nauki specjalnej Prof, Znaniee 
cki zyskał sobie w Ameryce tak wielkie uzna 
nie, że zaproszono go na drugi jeszcze rok wy 
kladów, Wkrótce ma się ukazać 1000 stron: 
nicowe dzieło prof, Znanieckiego, wydane po 
angielsku, 


ZNIŻKA CEN ŻYWNOŚCI 


Ceny żywności na targowiskach 'warszaws« 
kich spadły w ostatnim tygodniu sprawozdaw 
czym, tj. od 27 sierpnia do 2 września o 3 
procent, 


BOGATY ŻEBRAK 

Władze bezpieczeństwa przystąpiły do wal 
ki z rozpanoszonem żebractwem w stolicy, — 
Zatrzymano m. in, najstarszego wiekiem że 
braka, 80 letniego Kazim. Szymaniuka, mie 
szkańca domu noclegowego. tzw. „cyrku”, W 
pasie skórzanym Szymaniuka znaleziono dwa 
pierśiconki, złotą obrączkę, złoty zegarek „O: 
mega“ książeczkę oszezędnościową PKO na 
sumę 180 złotych, plik weksli na sumę 1100 
zł, oraz kilka kwitów lombardowych, 


SAMOBÓJSTWO CHŁOPCA 

W zagajniku przy wiosoę Przykopki, pow. 
tureckiego, znaleziono na drzewie wiszące zwło 
ki 13 letniego Stanisława Garczyńskiego, Usta 
lono, że chłopiec ciężko pracował. Mimo mło 
docianego wieku zatrudniony był jako robot 
nik rolny u jednego z miejscowych gospodar 
rzy, Ciężka praca skłoniła nieszczęśliwego 
chłopca do samobójstwa. 

SACHARYNA W SYNAGODZE, 

Urzędnicy straży granicznej dokonali rewl 
zji w budynku synagogi we Lwowie. W szafie 
z ubiorami rytualnemi znaleziono większą ilość 
sacharyny pochodzącej z przemytu, Areszto+ 
wano znajdującego się w bóżnicy Benziona 
Lockermanna znanego przemytnika, 


Wstąp w szeregi LODP. 


ach 


wylsopamy w pałacu Bruchiowsisiim 


pałacu Bruehlowskiego w Warszawie doko | zarządu gmachu generałgubernatora warszaw= 
nano ponurego Odkrycia, mianowicie natrafio | skiego. W roku 1911 przyjechała do Warsza: 
no na loch, a w nim na szkielet ludzki, Le< | wy z Białegostoku piękna młoda Żydówka, 
żała tam czaszka, piszczele, a obok grube, | Klara Manasgold. Dziewczyna poznała ofice 
przeżarte przez rdzę kajdany. Jak wykazują | ra:czerkiesa ze świty generałegubernatora, — 
badania, jest to szkielet kobiety, który prze: | Po krótkim czasie Manasgoldówna znikła, — 
bywał w ziemi około 20 lat, Dochodzenie w tej sprawie prowadził '9 ode 

Według wszelkiego  prawdopodobieństwa, | dział żandarmerji, któremu poruczano Sprawy 
dokonane odkrycie przyczyni się do rozwią» | gdzie władze nie życzyły sobie wtrącania się 
zania jednej z najbardziej ciekawych zaga: | czynników postronnych i chodziło o zachowa 
dek kryminalnych. Loch, w którym znale- | nie zupełnej taiemnicy, 


W czasie robót budowalnych na "oko | zara szkielet, był przed wojną rupieciarnią 


Zrozpaczona rodzina zwróciła się do 9 od 
działu, poradzono jednak krewniakom, ażeby 
wrócili do Białegostoku i nie interesowali się 
sprawą, Wówczas w Warszawie gruchnęła 
wieść, że białuostoczankę wtrącono do lochu, 
ponieważ nie chciała zostać kochanką general 
gubernatora. s 


Prawdopodobnie znaleziony szkielet etano 
|wi szczątki tragicznie zmarłej ofiary rosyjskie 
go satrapy. ś 
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KRONIKA 


Ą sobota | 


BYDGOSZCZ 

Kalendarzyk rzym.-"at. 

września Piątek Narodzenie N. M. P. 

CEKU Sobota Sergjusza 

—Dyżur: nocny aptek do niedzieli, dnia 10 
b. m. pełni Apteka pod Aniołem u'. Gdańska 
65, tel. 3-85, Apteka przy pl. Teatralnym, uł. 
Marsz. Focha 10, tel. 19-62 i Apteka B. Tara- 
siewicza ul. Orła 8, tel. 1-46. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


„Kobieta, która wie, czego chce”. Ola Qbar 
ska wystąpi gościnnie jeszcze tylko dwa razy 
a mianowicie w piątek dnia 8 i w niedzielę dn. 
10 bm. o godz. 8 wieczorem. Jednocześnie scho 
dzi zupełnie z repertuaru przebojowa operetka 
O. Straussa „Kobieta, która wie, czego chce” 
Wielbiciele talentu uroczej artystki mają ostat- 
nią sposobność zapoznania się z jej kreacją o- 
rag z szampańską operetką o wesołem librecie 
Verneuill'a. 

W sobotę „Niebieski motyl", operetka Kola, 
którą większa część biletów już rozsprzedana 
(zakupione przez Z, K. P.). 

„Dzidzi* — po południu ukaże się ostatni 
raz w sezonie po cenach zniżonych. Obsada 
premjerowa. Śmiech i wesołość panuje bez 
przerwy. 

W pełnych próbach komedja Deval'a ,„Ma- 
demoiselle", którą grano we wszystkich więk- 
szych miastach z fenomenalaem wprost powo- 
dzeniem. 


REPERTUAR KIN. 


Apollo: — ostatni przebój sezonu, doskona- 
 dźwiękowiec p. t, „Maleńka z Montparnas- 
su“ pełen muzyki i śpiewu. W rolach głów- 
nych: Grazia del Rii i Lucjan Golas. Ponadto 
dwie wesołe komedje p. t. „Prosimy do środka” 
i „Wiosna idzie". 

Bałtyk: — „Wśród 1000 niebezpieczeństw" 
z Harry Pęelem i dramat p. t. „Palący żar”. 

Kristal: dawno oczekiwany film polskiej 
orodukcji, który święcił triumfy na ekranach 
stolicy p. t. „Jego ekscelencja subjekt". W roli 

„ekscelencji* zobaczymy naszego najjaśniej- 
szego gwiazdora ekranu Eugen,usza Bode, o- 
loczonego zespołem artystów najlepszej klasy. 
Kto chce usłyszeć najnowsze piosenki musi 
asłyszeć Bodas. Ponadło doborowy nadpro- 
gram z tygodnikiem aktualności Foxa, przy 
toszącym m. in. zdjęcia z powrotu eskadry 
gen. Balbo, 

Marysieńka; — „Kobieta beg przyszłości“ i 
„Jeździec bez trwogi". 

Rewja: — weruszający dramat kobiety nie- 
winnie oskarżonej p. t. „Oskarżona'. Film ten, 
nagrany w wersji francuskiej z Gaby Morlay i 
Andreem Roannem w rolach głównych świę- 
cif niebywałe tryumfy na największych ekra: 
uach świata. Ponadto pikantna komedja p. t. 
„Czy ta pani jest panną” i groteska rys. 

Słońce: — na ekranie wstrząsający dramat 
osnuty na tle prawdziwego zdarzenia p. t. „O- 
statni monarcha”, ilustrujący tragiczne dzieje 
rodu Habsburgów, Na scenie nowa rewia — 
operetka w 12 obrazach p. t, „Słońce w Słoń- 
cu" 

d mmiaSkó 

— Zawiadamia się członków 24 Koła BBWR, 
że w sobotę dnia 9 bm. o godz. 17-tej odbędzie 
się w lokalu Rady Grodzkiej przy ul. Marszał- 
ka Focha 39, m. 3 plenarne zebranie Koła, Na 
porządku obrad ważne sprawy. 

— Baczność członkowie Koła 30 BBWR. 
W sobotę dnia 9 bm. o godz. 18 odbędzie się 
plenarne zebranie Koła w sali „Ognisko“ K, 
P. W. przy ul. Zygm. Augusta. Na porządku o- 
brad ważne sprawy, m. in, sprawozdanie sekcji 
szybowcowej i referat ob. Kołakowskiego p. t. 
„Konstytucja' (II część). 

— Uroczysta Akademja Okręgu bydgoskie- 
go Związku Tow, Powstańców i Wojaków z o- 
kazji 250 rocznicy odsieczy Wiednia i obcho- 
du ku czci Stefana Batorego odbędzie się w 
niedzielę dnia 10 bm. o godz. 17 w sali „Pod 
Lwem“ przy ul. Marsz. Focha. 


S$miałe włamanie 
do mieszkania 


Do mieszkania Stefana Białki w Bydgoszczy 
przy ul, Ugory 40 na Szwederowie, dokonal: 
nieznani sprawcy niezwykle śmiałeśo włama- 
nia. Złodzieje wybili w oknie parterowego 
mieszkania szybę, poczem otworzywszy sobie 
od wewnątrz obydwa skrzydła okienne —- wtar- 
śqęli do izby, 

Łupem włamywaczów padła bielizna, oraz 
materjal ubraniowy, nie stwierdzonej dotych- 
czas wartości. Sprawcy uszli przez nikogo nie 
spostrzeżeni. Powiadomiona o bezczelnej wi- 
zycie opryszków policja — wszczęła za nami 
poszukiwania, 


MIRAN" r 


| Fumdujemy samolot „WiCIKOJ 


w pierwszą rocznicę śmierci 6. p. Źwirki i Wigura 


Dnia 11 września br. mija rok od chwili 
tragicznego wypadku ś. p. por. Żwirki i inż. 
Wigury, który pociągnął za sobą śmierć 
dwóch orłów przestworzy o światowej sła 
wie, a naszych bohaterów narodowych. 
Roczna żałoba, w której pogrążył się kraj 
cały — minęła. Nazwiska tragicznych zwy 
cięzców, opromienione blaskiem wielkiej 
zasługi dla narodu są wciąż żywe i promien 
ne, to też pierwszą bolesną rocznicę Ích 
straty — obchodzić będzie Polska cała. 

Staraniem Ligi Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej — i Bydgoszcz, związana j 
z bohaterami, zwłaszcza zaś z Ś. p. Żwirką 


bezpośredniemi węzłami sympatji, uczci 
dzień 11 bm. SSP, lecz godnym ob- 
chodem. 


W sprawie tej odbyło się AEP 


środy posiedzenie w sali obrad Rady Miej 


skiej, zwołane z ramienia miejscowego SU) 


działu LOPP. Licznie zgromadzonych przed 
stawicieli władz państwowych, samorządo 
wych, duchowieństwa i przedstawicieli spo 
łeczeństwa zagaił prezes miejscowego L. 
O. P. P. p. dyr. inż. Siemiradzki, składając 
przewodnictwo obrad w ręce p. radcy Spi- 
kowskiego. Zkolei sekretarz LOPP, p, Pa- 
łaszewski przedstawił zgromadzonym pro- 


Prawda w 


oczy kole 


Na marginesie poświęcenia samolotów Zw. Strzeleckiego 


W poniedziałkowym numerze „Dziennika Byd 
goskiego'* zamieszczono dość obszerne sprawo- 
zdanie z poświęcenia dwóch samolotów silniko- 
wych i szybowców. Z przyjemnością należy za- 
notować też fakt, iż na uroczystości tej byli 
obecni poza sprawozdawcą „Dziennika'* także 
p. Teskowa z synem. Do tego momentu wszystko 
jest w porządku. Ale jest i ale.. Jeżeli ktoś czy- 
tał to sprawozdanie dokładnie zauważył, źe 
brak w nim było pewnych zasadniezych rzeczy, 
a to: kto zbudował te samoloty, dla kogo i kto 
całą uroczystość urządzał. Jest tylko delikatna 
wzmianka, że zrobiło to Koło Kolejowe L. O. 
P. P, Tymczasem rzecz się przedstawia inaczej 
i to grubo inaczej. Koło Kolejowe LOPP. pomo- 
gło, to prawda, ale inicjatywa wyszła od Kole t 


jowych Kół BBWR., 
cia finansowego. 

Jeden z szyboweów otrzymáł Związek Strze- 
lecki, drugi służyć ma Kołu Szybowcowemu w 
żydgoszczy. Dwa silnikowe samoloty zbudował 
I. Oddział Lotniczy Związku Strzeleckiego w 
Bydgoszczy przy pomocy ofieerów lotników. 

Tak się przedstawia rzeczywista rzeczywi- 
stość, Takie wyrażania, jak BBWR., Związck 
Strzelecki nie mogą przejść przez wąskie par- 
tyjne gardło „Dziennika''. A szkoda, bo każdą 
pracę wartościową należy cenić nie wedle prze- 
konań tych czy innych, ale wedle jej wagi, jej 
znaczenia ogólnego, państwowego, 

Czy się nauczą... 


te też Kola udzieliły popar 


TEAC E O ZEE TEE BYE RÓÓO WIDE 0 FEE BO DT DBREKÓWIE OKA CIE OAAÓAZĘ 


Przykładne ukaranie bczczelmeśo 


Za „Heil Hitler“ śrzywna 
W jednym z poprzednich numerów naszego 
pisma donosiliśmy o aresztowaniu bezczelneśo 
Niemca za prowokacyjne wznoszenie okrzyków 
obrażających w wysokim stopniu uczucia naro- 
dowe Polaków, Ze względu na to, iż w sprawie 
tej toczyło się śledztwo — ograniczyliśmy in- 
tormację do podania tylko pienwszej litery naz* 
wiska owego pana, jednak obecnie, po ukończe- 
niu dochodzeń czynimy obowiązkwi dziennikar- 
skiemu zadość, podając bliższe szczegóły. 
Chodzi tu o niejakiego p. Emila Stadie, bra- 
ta miejscowego kupca. W dniu 4 bm. Stadie 
idąc ulicami miasta w towarzystwie kilku in- 
nych osobników o nastawieniu  filo-hitlerow- 
skiem — wznosił prowokujące okrzyki „Heil 
Hitler“, 


Niemca ! 


i — jazda do Vaferlanciu 
których domagał się, by mu w wielbieniu nie- 
mieckiego malarza pókojowego sekundowali. 
Bezprzykładne to, ; nie do pomyślenia w Niem- 
czech zajście zlikwidowała policja, 

W toku dochodzeń okazało się, iż Emil Ste- 
die, obywatel niemiecki, zamieszkały w Gdań- 
sku, przebywał w Polsce nielegalnie, ponadto 
zaś ominął przepisy celne. 

Jak się obecnie dowiadujemy — władze na- 
sze wyciąśnęły z prowokacji bezczelnego Niem- 
ca właściwe konsekwencje, skazując go w dro- 
dze administracyjnej na 300 zł grzywny, oraz 
na karę pieniężną 14 zł za nielegalny przewóz 


tytoniu i zapałek. Po ściągnięciu kary — wy- j 


ekspedjowano prowokatora do Vaterlandu. Być 


zaczepiając ponadto przechodniów, od może, nauczka ta mu wystarczy... 


Chełpił się złołum brcłokiemm, aż zwabił 


Rolnik Franciszek Górski z Tryszczyna po- 
wiału bydgoskiego nie bez pewnej racji był 
dumnym z posiadania złotego zegarka Chro- 
nometr ów, unikat w swoim rodzaju, rzadko w 
dzisiejszych czasach noszony (z powodu., lom- 
bard) przedstawiał wartość 800 zł, był ciężki, 
masywny, okazały, Onegdaj Górski, będąc za 
zakupami w Gościeradzu, zaszedł przed odjezd- 
nem do restauracji, gdzie nie omieszkał się 
również chełpić zegarkiem. Spoglądając każdo- 
razowo na zegarek, a czynił to dość często — 
rolnik manewrował chronometrem w ten spo- 
sób, by jak najwięcej osób mogło zauważyć je- 
go chlubę. 

Wreszcie rolnik wsiadł na rower i skierował 
się szosą w kierunku Tryszczyna. W pewnym | 


ry niebawem znikł za zakrętem. Górski, przy- 


| 


momencie minął go jakiś inny rowerzysta któ- | 


bandyie bokiem... 


puszczając, iż nieznajomy pojechał swoją dro- 
ga — bez obawy „pedałował” przed siebie. Do- 
piero w pobliżu przydrożnego zagajnika zau- 
ważył Górski coś podejrzanego, jednak było 
już zapóźno: napastnik uderzy! Górskiego 
czemś twardem w twarz, pozbawiając go przy- 
tomności, Gdy Górski odzyskał przytomność — 
bandyty już nie było. Wraz z nim wsiąkł ze- 
garek z łańcuszkiem, paczki z zakupami, oraz 
wszystkie przedmioty posiadające jakąkolwiek 
wartość. 

Rolnik zaałarmował natychmiast policję, któ 
ra wszczęła śledztwo. Jak się w ostatniej 
zdgłaliśmy dowiedzieć, policja zdołała 
już ująć podejrzanego o dokonanie napadu, w 
którym Górski rzekomo miał rozpoznać... jed- 
nego z gości karczemnych, któremu zegarek 
rolnika przypadł do gustu. 


chwili 


Amair kawalerskiej jazdy BA ulicach 


Jednym z tych bydgoskich motocyklistów, 
którzy sądzą iż są wraz ze swojem; mas.yna- 
mi przedmiotem podziwu wszystkich przechod- 
niów j z racji tej przy każdej sposobnośc. i na 
każdem miejscu popisują się — przyznać trze- 
ba z amaforstwa — nie tyle efektowną, ile ra- 
czej hałaśliwą jazdą, jest p. Franciszek Podla- 
siński, zam. przy ul. Hetmańskiej, Tak przy- 
najmniej sądzić można z jego rozprawy admi- 
nistracyjnej w wyniku której skazany zostal 
ua grzywnę za t .zw, kawalerską jazdę. 

Któregoś dnia właśnie motocyklista ów pro- 
dukował się tego rodzaju jazdą po ulicy Gdań- 
skiej, Jeźdźca wyróżniał się swą jazdą o tyle, 


skazany MA SFZEYWIEĘ 


iż numer rejestracyjny jego maszyny zanoto- 
wał sobie policjant. W rezultacie tego ,wy- 
czynu” pan P. stanął onegdaj przed sądem sta- 
rościńskim, co — jak się już rzekło — koszto- 
wało go „jedne 20 złotych”. 


95 wioślarek na siarce 
w Bydgeszezi 
W międzyklubowych regatach kobiecych w 
niedzielę 10 września na torze regatowym w 
Brdyujściu startować będzie 95 wioślarek w 9 
biegach. Spodziewane są dalsze zgłoszenia, tak, 
że liczba ta się jeszcze podwyżasm. 


jekt programu obchodu, który po krótkiej 
dyskusji zaakceptowano, 

Program ten przewiduje w dn. 11 bm 
o godz. 10 rano nabożeństwo żałobne w Fa 
rze oraz nabożeństwo dla szkół w kościele 
Garnizonowym, wieczorem zaś (o godz. 
20) uroczystą akademję w Teatrze Miej- 
skim. Ponadto zorganizowana zostanie 
zbiórka publiczna na rzecz budowy samo- 
lotu „Wielkopolska“, jaki zamierza dziel- 
nica nasza ufundować lotnictwu polskiemu 
na poparcie wysiłków następców Ś. p. Żwir 
ki i Wigury. Oprócz zbiórki — księgarnie: 
Idzikowskiego, Braci Bażańskich, Gieryna 
i K. K. O. przyjmować będą składki na ten 
cel. 

Wybrano również specjalny Komitet ob 
chodu, w skład którego wchodzą przedsta 
wiciele naszych władz, w osobach pp. sta- 
rosty dr. Józeia Nowaka, prezydenta mia- 
sta Barciszewskiego, d-cy 15 dyw. piech. 
gen. Wiktora Thommee, proboszcza farne- 
go ks. kanonika Józefa Schulza i prezesa 
L. O. P. P. dyr. inż. Siemiradzkiego. 
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Zw. Sitrzelechi w Bud- 
$oszczy hoduje śoiębie 
pocztowe 


Praca kulturalno - oświatowa i społeczna 

Zw. Strzeleckiego w Bydgoszczy wkracza na co 

| raz to szersze dziedziny naszego życia. Przy Zw. 

Strzeleckim istnieje już szereg oddziałów spe- 

ejalnych, jak znany już dziś wszystkim I. Oddz. 

Lotniczy, dysponujący dwoma własnemi samolo- 

tami i szybowcem szkolnym, dalej oddziały: ma- 

rynarski, konny, samochodowy i in, pozateju 

zaś przy zwykłych oddziałach piechoty funkcjo 
nują sekcję o specjalnem zadaniu, 

Obecnie Zw. Strzelecki przystępuje do roz- 
poczęcia racjonalnej hodowli gołębi pocztowych 
Hodowla gołębi pocztowych jest w naszem mie- 
ście dobrze rozwinięta, a prowadzona w tym 
kierunku praca „Strzelca** przyczyni się nie 
wątpliwie do dalszego i większego jeszcze roz- 
woju tej pożźytecznej akcji na naszym terenie, 

Myśl utworznia sekcji hodowców gołębi pocz 
towych przy „Strzeleu'* powziął Z. $. Oddział 
Miasto nr. 3 Jachcice, realizując ją w szybkiem 
tempie. Uroczyste otwarcie sekcji hodowców go 
lębi pocztowych przy tym oddziele nastąpi Już 
w nadchodzącą niedzielę. 

Poniżej podajemy program otwarcia Sekcji, 
połączonego z międzyeddziałowemi zawodami 
sportowemi, życząc jednocześnie hodoweom po: 
myślnych wyników w tej dziedzinie. 

Godz. 14. Zbiórka Oddziału Z. S., oraz dele- 
gacyj przed Świetlicą Związkową przy ul. Śred- 
niej nr. 19 i wymarsz z orkiestrą na boisko (Go 
ście mogą udać się wprost na boisko przy ul. 
Saperów). 

Godz. 15. Uroczyste otwarcie „Sekcji“ oraz 
rozdanie nagród i dyplomów z lotów próbnych. 

Godz. 16—19. Koncert w ogrodzie p. Trze- 
biatówskiego. W czasie koncertu strzelanie 0 
nagrody oraz zawody w siatkówkę miedzy Z, 
j S. Klub Sportowy — a Odtriałem Z. 
S. Zimne Wody. 

Godz. 19. Zabawa 
biatowskiego. Wstęp 49 i 99 gr. 


amigi 6 
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tancczna w sali p. Trze- 


Koncert Komitefu „Dai 
Chopinowskcich" odwe- 
Bany 


"W numerze wczorajszym naszego pisma do: 
nosiliśmy o mającym się odbyć w niedzielę, dn. 
| 40 bm. w Teatrze Miejskim koncercie Komitetu 

„Dni Chopinowskich* na rzecz śpiewaków, al- 
ba ściślej mówiąc — Wielkopolskiego Związku 
Śpiewaczego. Zebranie Komitetu, jakie odbyło 
się ub, wtorku w sali zebrań Magistratu, nie 
wiedząc, iż w nadchodzący poniedziałek i wto- 
rek Bydgoszcz obchodzić będzie dwie kolejne 
po sobie następujące uroczystości — wyznaczy” 
io termin koncertu na niedzielę, dnia 10 b. m. 


stanowili projektowany koncert przełożyć na 
okres późniejszy, 


a 


D.O.$.w Solcu Katawsłeim 


W piątek, dnia 8 i w sobotę dnia 9 hm, od- 
będzie się na stadjonie w Solcu Kujawskim pró- 
ba sprawności do zdobycia Państwowej Odzna- 
ki Sportowej. 

Początek o godz. 14-tej do 18-tej w obydwa 


dni 
Pra A Powiatowej Sekcii PW i WF: 
Czaczka, 


+ p O O e. 
o 


godz. 12,30. Obecnie jednak organizatorzy po. 


SOBOTA, ÓNIA 9-g0 WRZEŚNIA 1933 r. 


Przysięga przed cerkwią ma wierność 


Rzeczypospolitej 


Sad doraźny w Kobryniu w ostatnim dniu 
procesu wysłuchał opinji biegłych co do celów 
i żądań komunistycznej partji zachodniej Bia 
łorusi oraz środków, jakie stosuje ta partłja. 
Biegli uzgodnili całkowicie swe poglądy, je: 
dynie biegły, wysunięty przez obronę, przys 
wódca „Bundu“ nie był z nimi zgodny, Wy 
rok zapadnie dziś lub jutro. 

W związku z tym procesem zwrócić nale: 
ży uwagę na nastroje miejscowej ludności, — 
Miejscowi chłopi ze wsi Nowosiółki, Dorogie 
wicze ; Pawłopol są do głębi oburzeni akcją 
komunistów i kierowanymi przez nich działa 
ezami miejscowymi, Dają się słyszeć głosy, 
że ludzie, którzy doprowadzili do wystąpień 
rewolucyjnych nieświadomych chłopów, po: 
winni surowo odcienpieć za swoje winy, 
Wskazują na siedzących na ławie oskarżonych 
w procesie przed sądem doraźnym, jako na 
tych, którzy młodych chłopów z Pawłopola 
l Nowosiółek doprowadzili pod posterunek 
policji w Nowosiółkach į skierowali do wystą 
pień antypaństwowych, 

Charakterystycznym przykładem _nastros 
jów, jakie panują we wsiach, które były te: 
renem zajść jest fakt, który miał miejsce w 


aa] 


Targi jęczmienne 

W dniach 29-go bm. — 1-go października 
r. b, odbędą się w Poznaiu Il-gie Ogólnopol- 
skie Targi na jęczmień browarny, organizowa- 
ne przez Związek Wytwórców Jęczmienia Bro- 
warnego. "W czasie trwania targów odbędzie 
się również pokaz prób jęczmienia browarnego, 
połączony z premjowaniem. Należy zazna- 
czyć, że opłata za udział w Targach oraz w 
pokazie będzie przez organizatorów pobierana 
w naturze, a mianowicie wystawcy przekażą na 
własność Związku próby jęczmienia wraz z 
«workiem. 
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| Wuwóz zbóż 

__ Według danych prowizorycznych, zebranych 
przez Główny Urząd Statystyczny, eksport 4 
głównych zbóż chlebowych z Polski wyniósł w 
sierpniu rb, ogółem 20882 tony, wobec 29599 
ton w lipcu rb. Poszczególnych gatunków zbo 
ża wywieźliśmy w ciągu sierpnia rb. w tonach 
pszenicy 1411; żyta. 14621; jęczmienia 3208 i 
owsa 642. W stosunku do miesiąca poprzednie 
30 zmniejszył się eksport pszenicy, żyta i owsa 


a 


, 1atomiast wzrósł eksport jęczmienia, 


Tragiczna Śmierć 

„polskiecśo dziecka w Persji 
W letniej siedzibie poselstwa polskiego w 
miejscowości podmiejskiej Szymranie, zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. Czteroletni synek 
attache poselstwa p. Domaszewicza, pozostawio. 
ny chwilowo bez opieki, wpadł do basenu z wo- 
dą znajdującego się w ogrodzie. Wypadek zau- 
ważono dopiero po 15 minutach. Pomimo ener- 
gicznej pomocy lekarskiej, dziecka do życia 
przywrócić już nie zdołano, 

d Fry 


Wuykolecjenie się pato- 
wozu na słacji w Tczewie 

W tych dniach na stacji kolejowej w Tcze- 
wie uległ wykolejeniu się jeden z manewrują- 
cych parowozów. Parowóz najechał na zaporę 


| wskutek uderzenia wyskoczył z szyn. Wy- 
padku z ludźmi na szczęście nie bylo, 


dniu tym na nabożeństwo do miejscowej cer 
kwi przybyły tłumy mieszkańców Pawłopola 
i Dorogiewicz, które chciały zamanifestować 
swój wrogi stosunek do akcji wywrotowej, za 
kończonej tragicznemj zajściami w Nowosiół: 
kach, Przybyła ludność złożyła w cerkwi 
przysięgę, że od tej chwili mieszkańcy gminy 
Nowosiółki będą wiernymi obywatelami Pań: 
stwa Polskiego ; synów swych będą wycho: 
wywali na dobrych synów Polski, posłusznych 
rządowi polskiemu, Po złożeniu tej przysięgi 


W oczekiwaniu na wyrok sądu doraźnego w Kobryniu 


dniu 27 sierpnia rb, w Dorogiewiczach, W  zydenta Rzeczypospolitej i Marszałka Piłsud 


skiego. 


Jest jeszcze szereg innych faktów, które 
wskazują na to, jak w wielkim. stopniu wy: 
wrotową akcją komunistyczna mocno oburzy 


łą miejscową ludność Zdarzają się wypadki, 


że rodzice aresztowanych w czasie zajść w 


Nowosiółkach chłopów poprostu się od nich 
odżegnują. Jeżeli chodzi o elementy, 
brały udział w krwawym napadzie na poste 
runek policji to według opinji miejscowej 
ludności, rekrutowały się one z żywiołów jak 


zgromadzone rzesze ludności zaniosły gorące | najmniej wartościowych, rozmaitego rodzaju 
modły za pomyślność Rzeczypospolitej, Pre- | szumowin i złodziei, ; 


Do nabycia wa 
wszystkich aptekach. 


Z3-leini zwycodnialec z Golubia 


Łałsociami skłania? 


miełełmie dziewczęła 


do lubiecżnych praktyk i 


W tych dniach w Golubiu pow. wąbrzeskie- 
go, wyszła na jaw skandaliczna afera erotyczna 
„bohaterem której jest 73-letni starzec Paweł 
Jasieniecki, Zwyrodniały ten starowina od 
dłuższego już czasu utrzymywał niedozwolone 
stosunk; z pewną 13-letnią dziewczynką, którą 
nakłaniał do uległości zapomocą różnych pre- 
zentów w postaci łakoci, jabłek, a nawet pie- 
niędzy. 

Widocznie jednak Jasienieckiemu znudziła 
się w końcu jego ofiara, gdyż rozpoczął umizgi 
do innej małej dziewczynki, tym razem 11-let- 


FEA j AR 


z dostawą przez roznosiciela 
w filjach i agencjach — 


pana 


Złodziej zastrzelił ziod 


| ga spopularyzonarnia maszych wydawnictw 


z dniem I października Gr. 


a Donam en t 


TO EE S E 
następujących pism: 


Prenumerata miesięczna wynosić będzie: 
w urzędach i agencjach pocztowych — — 


niej córeczki jednego z urzędników sądowych. 


Pewnego dnia udało mu się zwabić dziecko do 


swego mieszkania, a jako przynęta posłużyły 
jabłka, którem; dziewczynkę częstował. 

W chwilę później jednak, gdy rezolutna 
dziewczynka zorjentowała się, co się święci, 
podniosła krzyk, rzuciła otrzymane 
twarz starego satyra į uciekła. 
sprawa się wydała i Jasieniecki będzie musiał 
odpowiadać przed sądem za swe niewczesne za- 
pały miłosne. 


„Qzień Somorsfki* 
„Bzień ©GBudóoski" 
„©zień Srudziądzki”' 
„$azetę Morska“ 


zł. 2.89 
zł. 2.80 
zł 2.50 


Echa taiemnicześo morderstwa w Starogardzie 


Na ulicy Kościuszki w Starogardzie w krapiając sobie gardło wódką, Podejrzenie 


dniu 3 września ub, r. o północy kelner 
Fr. Szałmach, wychodząc z lokalu, natknął 
się na trupa, leżącego na chodniku w ka- 
łuży krwi. Szarmach zawiadomił natych- 
miast policję, a przybyły przodownik Bor- 
suk, stwierdził, że były to zwłoki znanego 
dobrze policji ze złodziejskich występów 
Jana Glińskiego. 

Prowizoryczne oględziny zwłok wyka- 
zały, że Gliński został zastrzelony z re- 
wolweru. 

Gliński miał przyjaciela Brunona Wenc 
kiego, również złodzieja, z którym razem 
pili i bawili się za pieniądze, czerpane z 
podejrzanych źródeł, Stwierdzono, że tra- 
kicznej nocy obydwaj przyjaciele w róż- 
nych szynkach wesoło sie bawili, gęsto za 


zbrodni padło oczywiście na niego. 
Nad ranem, jak to często bywa ze zbro 
dniarzem, Wencki zjawił się na miejscu za 
| bójstwa i przy zwłokach swego kolegi zo- 
stał aresztowany. 

Na rozprawie, która odbyła się w Są- 
dzie Okręgowym w Starogardzie, oskarżo- 
ny do winy się nie przyznał, Twierdzi on, 
że krytycznej nocy rzeczywiście razem pi- 
li i był zupełnie pijany. Po wyjściu z re- 
stauracji jednak Gliński przeszedł na dru 
śą stronę ulicy, gdzie podeszły doń dwie 
nieznane mu kobiety, W czasie rozmowy z 
za rogu domu padł strzał. 

Dalej oskarżony opowiadał, że widział 
jeszcze, jak Gliński uszedł dwa kroki i u- 
padł. Kobiety po strzale uciekły, on rów- 


nież uciekł i błąkał się po polu, później 
zaś wiedziony ciekawością, co się z jego 
przyjacielem dzieje, powrócił na miejsce 
zabójstwa i został przez policję aresztowa 
ny. Sąd po przeprowadzeniu przewodu są 
dowego uznał, że zabójcą nie mógł być 
nikt inny, jak tylko Wencki i zasądził go 
na 5 lat i 6 miesięcy więzienia, Co było po 
wodem zabójstwa, tego przewód sądowy 
nie ustalił. Ź 

Sąd Apelacyjny, do którego się oskar- 
żony odwołał, po ponownem rozpatrzeniu 
sprawy wyrok pierwszej instancji w cało- 
ści zatwierdził. 

Trybunałowi przewodniczył wiceprezes 
S. A. Klank, oskarżał wiceprokurator S. A. 
Poleski, 


oseaan 


które 


jabłko w 
W ten sposób 


A | rosyjski (Iwan Turgenjew)” — wygl. p. T 


$ | koncertu, 1455 Muzyka z płyt. 15,05 Wiadom. 


„, Babie late 


Schyłek lata i początek jesieni bywają u naa 
czasem niezwykle piękne; stanowi to jakgdyby 
zadośćuczynienie za dżdżyste dnie podczas lata. 
Ta piękna pora ma jednakże swoją ujemną stro: 
nę, mianowicie duże wahania w temperaturze: 
ranki i wieczory bywają dotkliwie chłodne, po- 
łudnia często upalne. Tak wielkie zmiany tem- 
peratury mają naturalnie nieraz nieprzyjemne 
skutki, gdyż narażamy się na przeziębienie. 

. Zwalczać przeziębienie w samym początku; 
znaczy tyle, co zdławić w zarodku chorobę, mo- 
gącą wywiązać się z przeziębienia. Parę dni 
w łóżku, 1 — 2 tabletek Aspiriny działają cu- 
downie i najczęściej usuwają z miejsca nieje 
den katar lub kaszel. — A. jeśli ktoś posiada 
skłonność do zapalenia gardła i chrypki, to wła 
Śnie podczas jesieni powinien -zwracać baczną 
uwagę na stan swej jamy ustnej i gardła i 
przeprowadzać ich racjonalną dezynfekcję ze. 
pomocą tak skutecznych pastylek Panflaviny, 
których działanie bakterjobójcze zabezpiecza od 
chorób zakaźnych, udzielających się poprzez 
przewód oddechowy. 


Prośramy radiowe 


PIĄTEK, DNIA 8 WRZEŚNIA 1933 R. 
. Radjostacja warszawska. 

7,20 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Muzyka 
z płyt 7,52 Chwilka gospodarstwa domowego. 
11,00 Transmisja z Kat w Chełmie Lubel- 
skim Uroczystego Nabożeństwa z okazji Świę” 
ta Ziemi Chełmskiej. 12,35 Koncert muzyki po- 
pularnej wyk. ork, pod dyr. Br. Szulca. 14,55 
Utwory w wyk. ork. J. Ławrusiewicza i L, A- 
sza (płyty). 15,15 Utwory w wyk, Yvonne Curti 
(skrz.), (płyty). 15,25 Kom. gospodarczy, 15,35 
Pieśni w wyk. chóru Dońskich Kozaków pod 
dyr. S. Jarowa (płyty), 15,45 Chwilka lotnicza 
i przeciwgazowa. 15,50 Translateur: Życie w 
Praterze (płyty). 15,55 Chwilka morska i kolo- 
ujalna. 16.00 Transmisja z Ciechocinka koncer- 
łu popularnego w wyk. Ork. B. Tymi 17,15 Kon 
cert solistów, Wyk.: Sf, Argasińska (sopran), E. 
Dewojno-Sołłohub (fort) i prof. L. Urstein 
(akomp.). 18,15 Odceyt p. t, „Nowy ustrój ea- 
marządu w Polsce aanorza miejski)” wygl. 
p. SŁ Podwiński 18,35 „Wiadomości œ pola 
bitwy pod Wiedniem z dnia 8. 9. 1683 r." poda 
mjr, O. Laskowski. 18,45 „Dokąd jechać i jak 
cię urządzić”, 19,30 Transmisja z teatru -„Naro- 
dni divadlo“ w Bratislawie. Opera „Sprzedaną 
Narzeczona” Fr. Smetany w wyk, najwybitniej 
szych śpiewaków słowiańskich. 22,00 Muzyka 
taneczna. 22,25 Wiadomości sportowe, 22,40 do 
23,00 Muzyka taneczna. 


' 


Najciekawsze audycje soa radjostacyj kra- 


ch. 
17,00 Kraków, „Jak myśleli masi Pe 
wie"? — wygł dr. Kazimierz Dobrowolski. j 

10,00 Lwów. „Stuprocentowy Pooran 
ar 
nicki, 


Naja dycje radjostacyj zagra- 
ajciekawsze gee i 


yeh, 
17,25 Moskwa (Stalin). „Rusałka”, op. Dar- 
gomiżskiego, 
19,30 Bratisława. „Sprzedana narzeczona”, 
op. Smetany. 
19,30 Praga. „Wesele Figara", opera Mozar» 
t 


19,40 Huizen, Koncert z udz. Bolesława Ko- 


na. 

20,00 Oslo, Koncert symfoniczny. 

20,00 Londyn Reg. „Waltz Time" — operet 
ka filmowa A. P. Herberta, 


SOBOTA, DNIA 9 WRZEŚNIA 1933 R 
Radjostacja warszawska. 

7,20 Muzyka ludowa w wyk. ork. Różewi« 
cza (płyty). 7,35 Muzyka z płyt. 7,52 Chwi'ka 
gospodarstwa domowego. 7,55 Program na 
dz. bież, 11,57 Sygnał czasu, Hejnał e Torunia. 
12,05 Muzyka lekka (płyty gram.). 12,35 D., e. 


bież, 15,10 Kom. Państw. Inst. Eksport. 15,15 
Muzyka g płyt. 15.25 Kom. gospodarczy, 15,35 
J. S. Bach: Koncert ABW podwójny 
d-moll w wyk. Y. Menuhina i M. Elmana (pły- 
ty). 16.00 Audycja dla chorych ze Lwowa, 16.30 
Pieśni w wyk. p. H, Ostrowskiej. 17,00 Odczyt 
aktualny, 17,15 Muzyka lekka w wyk. N; Gru- 
dzińskiej (sopran) i M, Wawrzkowicza (tenor), 
18,15 Odczyt z Krakowa. 18,35 Recital śpiewa- 
czy H. Lipowskiej. Przy fortep. prof. L, Ur- 
stein. 19,05—19,20 Muzyka lekka z płyt. 19,15 
„Wiadomości z pola bitwy pod Wiedniem z 
dnia 9 września 1683 roku” poda mjr, O. Las- 
kowski. 19,40. Kwadrans literacki p. t. „Słowik 
i róża” Nowela O. Wilde'a. 20,00 Transm, z 
Wilna „Ogaiska Strzeleckiego na Antokolu z 
okazji ER ROSE RAKA 20,43 
Piosenki w wyk. M. Fogga. 21,15 „Bieżące wia 
domości rolnicze”, wygł. p. J. Płatek. 21,30 Kon 
cert muzyki polskiej w wyk, J. Śmidowicza. 
22,00 Muzyka taneczna. 22,25 Wiadomości spor 
towe. 22,40—24,00 Muzyka taneczna (d. c.). 


Najciekawsze audycje innych radjostactyj kra- 
jowych. 
16,00 Lwów. Audycja dla chorych. 

18,15 Kraków. „Prerje i wierchy Kanady", 
wygł. p. Marja Patkaniowska, \ 
19,00 Katowice. Nowy świato oaia fizycz- 
ny. Zmierzch przestrzeni — pił. „ Wilkosz, 


Najciekawsze audycje zagjostacyj zagranicz- 
nych. 

20,00 Londyn Reg. Koncert symfoniczny. 

20,00 Daventry. „Waltz Time“, operetka fil- 
mowa À. P. Herberta, 

20,10 Budapeszt. „Prymas cyganów”, operet 
ka Kalmana. 

20,15 Wiedeń. „Auf Befehl der Herzogin" 
operetka Granichstaedtena, 

20,45 Rzym. Koncert symłoniczny. 

20,45. Mediolan. Koncert symfoniczny, 


wiełdy 


Warszawskie notowania 


walutowe. 
z dnia 7. IX. 1933 r. 
WALUTY. 
Dolary Stanów Zjednocz. K = 
4 DEWIZY. 

Belgje a): «a «a  ; 124,65—124,34 
Bukareszt 3 a . . b 2 
Gdańsk , Č e «a ‘a  ! 173,60—173,17 
Holandja « © a af e | » 360,35—359,45 
Kopenhaga | » el a T « 126,00—125,37 
Londyn e + a [o |p 28,19—28,03 
Nowy Jork a a e` «a 6,19—6,15 
Nowy Jock telegr, , a |»  620—6,16 
Osio L a R 4 | LI p k — 
Paryż ds «e le | « 35,02—34,93 
Praga 201 BA a. e  26,50—26,44 
Sztokholm. a a af" > EA 
Szwajcacja 66 a` a 172,72—172,29 
Włochy » ód » , a Peg D 47.15—46,92 
Berlin (w obrotach nfeofic). „ 213,05—212,90 


Obroty pieniężne. Według wykazu staty- 
stycznego biura Giełdy Pieniężnej w Warszawie 
obroty ogólne w lipcu r. b. wzrosły w stosunku 
do obrotów w m-cu poprzednim o blisko 24%, 
Fakt ten zasługuje na szczególnę uwagę ze 
względu na to, iż w czasie feryj letnich bywa 
przeważnie zanik obrotów, tak na krajowych, 
jak i zagranicznych giełdach. Wzrost obrotów 
nastąpił we wszystkich działach, t. j, w dziedzi- 
nie dewiz, papierów procentowych, oraz akcyj. 

W lipcu r. b. zawarto 3.416 tranzakcyj na 


SOBOTA, DNIA 9-go WRZEŚNIA 1933 r. 


stępujące: dewizy — 47.3 milj, zł, papiery pro- 
centowe 5.6 milj. zł. Z powyższej sumy na pa- 
piery państwowe przypada — 3.6 milj. zł., a na 
prywatne — 1.9 milj. zł, — akcje — 798 tys. 
zł, wobec 558.5 tys. zł, 


Urzędowa cedula Giełdy 
Zbożowo-iowarowej 
w Budroszczy 


z dnia 7 września 1933 r. 


Warunki: handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 
Notowania odbywają się we wszystkie dni 
powszednie. 
Żyto 30 ton transak. 14,20; otjent, 13,75—14,— 
usposobienie: stalsze, 

Pszenica 15 ton orjent. 19,50--20,25 
usposobienie: spokojne. 

Jęczmień browarowy orjent. 15,00—10,-= 

Jęczmień przem. orjent, 13,75—14— 
usposobienie: spokojne, 

Owies orjent. 12,25—12,50 
usposobienie: stalsze. 

Mąka żytnia 650%/0 wł. worka orjent. 21,00—21,50 
usposobienie: stalsze. 

Mąka pszenna 650% wł. worka orjent, 33,00 do 
35,00 — usposobienie: spokojne, 

Otręby żytnie orjent. 8,00—8,50 

Otręby pszenne orjent. 9,00—9,50 

Otręby pszenne grube orjent. 9,25—9,73 

Rzepak orjent, 31,00—33,— 

Rzepik zimowy orjent. 33,00—35,— 

Peluszka orjent. 12,00—13 — 

Groch Victoria orjent, 20,00—-22,— 


W poszczególnych działach obroty były na- | Mak niebieski orjent. 53,00—55— 


Gorczyca orjent 37,00—39,— 
Siemię lniane orjent, 35,00—37,— 

Ogólne usposobienie: spokojne. 

Transakcje na odmiennych ` warunkach: 
887,9 ton w tem 147 ton żyta; 227,5 ton pszeni- 
cy; 45 ton jęczmienia przem,; 15 ton owsa; 
59,5 ton mąkj pszennej; 77,5 ton mąki żytniej; 
91 ton otrąb żytnich; 71 ton otrąb pszennych; 
15 ton otrąb jęczmiennych; 35 ton grochu Fol- 
gera; 34 ton grochu Victoria; 1 tona kaszy 
pszennej; 2,5 ton koniczymy białej; 5,4 ton ma- 
kuchu rzepakowego i 1,5 ton makuchu Inianego. 

Ogólny obrót 929,9 ton. . 


Ceny zboża w kraju i zagranicą. Przeciętne 
tygodniowe ceny czterech głównych zbóż w 
okresie od 28-go sierpnia do 2-go września 1933 
T. — rozumiane za 100 kg. w złotych: giełdy 
krajowe: Warszawa, pszenica 20.15, żyto 
13,25, owies 13,12%; Poznań — pszenica 19.71, 
żyto 13.28, owies 11.83; Wilno — pszenica 21.50, 
żyto 14.83, owies 13.25. 

Giełdy zagraniczne: 
pszenica 36.89, 


Berlin — żyto 30.11, 
jęczmień 36.83, owies 28.03; 


| Hamburg — pszenica 18.43, żyto 11.88, jęczmień 


9.79, owies 11.30; Liverpool — pszenica 17,16, 
owies 16.40; Chicago — pszenica 19.44, żyto 
17.37, jęczmień 17.19, owies 9.27. 


Urzedowa ceduła Giełdy 
Zbożowo.Towarowej 
w Warszawie 
z dnia 7 IK, br. 
Ceny za 100 kg parytet wagon Warszawa, 


7 
Pszenica jednolita 742 gl. . 22,00 — 23,00 
Pszenica zbierana 731 gl.. „,  21,50—22,00 
Owies jednolity 468 gl 4 ; 13,50 — 14,00 
a zbierany à POR 13,00-—13,50 
Rzepak NOG 14758 42,00— 43,00 
Mąka' żytnia 25,00 — 27,00 
Mąka żytnia sitk. gat. Il 50% _ 19,00—21,00 
Obroty MA 1997 

w tem żyła „ , 


557 


Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu 


z dnia 7. JX. 1933 r. 


Żyto OS EEŚ=" maj TY — 
Pszenica nowa x i . 20,50— 21,00 
Jęczmień zwyczajny przemiał  « — 
Owies pastewny. . 07, 3 — 
Mąka żytnia 65 pro. «e a -> 22,00 — 22.25 
Maka pszenna 65 proc. a o a , 34,50—36,50 
Otręby żytnie . „ACE Ę = 


Groch Volgera . «a «s s» i 


Wesoły kącik 


Drobny bankier skarżył się kiedyś Rotszyl* 
dowi na niesumiennego dłużnika, który winien 
mu jest 10,000 franków, wyjechał do Konstan- 
tynopola, nie płaci. Bankier niema nawet świst 
ka papieru, któryby potwierdzał jego należność. 

— Napisz pan do niego, aby przysłał jak 
najprędzej 50.000 franków, które jest winien. 

— Ależ on mi winien tylko 10.000 franków. 


— Naturalnie, sprostuje właśnie omyłkę 1 


w ten sposób wejdzie pan w posiadanie doku” 


sumę 53.6 miljon. zł, wobec 48.4 miljn. zł. w | Groch 
czerwou r. b. 


OGŁOSZENIE. 


_ODWGŁUJEMY 


Walne Zgromadzenie 
bomorskiej Spółdzicini 
Wydawniczej 


z odpowiedzialnością udziałami w Toruniu, które 
miało się odbyć dnia 11 września 1933 r. o godz, 
18-tej w sali książęcej Dworu Artusa w Toruniu, 
Jednocześnie podajemy do wiadomości, że Wal- 
ne Zgromadzenie Pomorskiej Spółdzielni Wydawni- 
czj z odpowiedzialnością udziałami w Toruniu od- 
hędzie się dnia 26 września 19338 r. o godz. 15-tej 
w sali książęcej Dworu Artusa w Toruniu z nastę- 
pującym porządkiem obrad: 
1) zagajenie i ukonstytuowanie się prezydjum 
Zgromadzenia. 
odczytanie protokółu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. i 
sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za 
lata 1931 i 1932 wraz z przedłożeniem bilan- 
sów i rachunków Strat i Zysków na powyż- 
uzę lata. 
sprawozdanie z dokonanej rewizji Spółdziel- 
ni przez Rewidenta Rady Spółdzielczej i u- 
dzielenie absolutorjum Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej. ź 
pokrycie dotychczasowych strat i sprawa no- 
wych udziałów, 
6) zmiany statutu do par. par 5, 6, 7, i 18. 
7) Wybór nowych członków Rady Nadzorczej 
na miejsce ustępujących, 
8) Wolne głosy. 


ZARZĄD: 
(—) A. Birkenmayer (—) J. Twardzicki. 


2) 
3) 


4) 


5) 


Na żądanie Szanownej Klienteli 
otworzyliśmy 
w Grudziądzu, przy ul. Długiej 1 


specjalny 


Skład tuter 


h „FUTERAŁ Ę 
Centrala Bydgoszcz Oddział Grudziądz 


Dworcowa 9. Długa 1. 


Raszony paraliżem, straciwszy mowę i władanie noga- 
mi, zwróciłem sią do p. Antoniego Bogackiego w Bydgosz- 
czy, zamieszkałego przy ul. Marcinkowskiego 11, po poradę. 
Pomoc p. Bogackiego okazała się bardzo skuteczną, zaco 
mu ninięjszem publicznie dziękuję. Dzisiaj czuję się na tyle 
zdrów. Że mogą chodzić i odzyskałem mowę. 

Leon PetrykowskKi 
Bydgoszcz, ulica Gdańska 69. 


5427 


| Podziękowanie! 
| 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru II 
Stefan Kustrzyński urzędujący w m. Bydgoszczy przy 
ul, Gdańskiej nr. 95 obwieszcza, że na dzień 29 września 
1933 r. został wyznaczony opis nieruchomego majątku 
zapisanego w księdze wieczystej Bydgoszcz, tom 78, wy 
kaz L, 2885 położonego w Bydgoszczy przy ul, Sielanka 
nr. 14. t 

W związku z powyższem, na zasadzie par. 2 art. 668 
K. P. C. wzywa się wszystkie osoby, aby przed ukofr 
czeniem opisu zgłosiły swoje prawa do pomienionej nie 
ruchomości lub jej przynależności, jeżeli ich prawa sta- 
mowią przeszkodę do egzekucji. 

Komornik (—) Kustrzyński. 
5448 1560-8 


Ziemniaki jadalne orjent. 2,25—2,56 


Folgera orjent. 22,50—24,50 
| żyto 1. 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem K. Zamojski, 
Garbuzy 1. powołując się na art. 676 do 685 Kpc. po- 
daję do publicznej wiadomości że dnia 7 października 
1933 r. o godz. 10 przedpołudniem w Sądzie Grodzkim 
w Nowem w sali rozpraw 1 odbędzie się licytacja nie- 
ruchomości Nowe tom 8 karta 192 położonej przy pl. 
Św. Rocha 4 a należącej do małżonków Aleksandra i 
Zofji z domu Wieckiej Maciejewskich w Nowem, Księ- 
ga gruntowa nieruchomości znajduje się w Sądzie Grodz 
kim w Nowem, Wzmiankę o przetargu nieruchomości za- 
pisano w księdze gruntowej Sądu Grodzkiego w dniu 
26. 4. 1933. Wielukość wynosi 8 a 52 m, Nieruchomość 
składa się: budynek główny mieszkalny parterowy, re- 
stauracji, budynek gospodarczy, zajazd, skład kolonjal- 
ny, chlew i 2 szopy otwarte, Wartość szacunkowa nie- 
ruchomości wynosi 12.390 zł. Cena wywoławcza - wyno- 
si 9.292,— zł poniżej której sprzedaż nie nastąpi. Przy- 
stępujący do licytacji zobowiązani są złożyć rękojmę 
w kwocie 930,— zł. w gotówce, albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładkowych insty- 
tucji w których wolno umieszczać fundusze małoletnich 
a złożone papiery wartości przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. Przy licytacji 
hędą zachowane ustawowó warunki licytacyjne, o ile 
dodatkowem publicznem obwieszczeniem nie będą po- 
dane do wiadomości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przyrządze- 
nia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowo- 
du, że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji, że uzyskały postanowienie wła- 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą- 
dać nieruchomość w dni powszednie od godziny 8 do 
18, akta zaś postępowania egzekucyjnego można prze- 
glądać w Sądzie Grodzkim w Nowem. 

Nowe, dnia 2 września 1933 r, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem. 


Farby, 
Lakiery 


najkorzystniej 


Bydgoski Dom Farb 


5406 


5329 Buchalter 


Kawaler do przedsiębior: 
stwa kolonjalnego, gastroz 
nomicznego potrzebny zaraz. 
Oferty i życiorys składać do 
„Gazety Morskiej", Gdynią 
pod „Buchalter“. Warunki: 


Bydgoszcz, Pomorska I. |utrzymanie, mieszkanie, 
opranie i pensja. 5428 
Udzielam lekcyj gry na p ść 
Toruń 


fortepianie 


podług szybkiej metody i 
przygotowuję do Konserwa: 
torjum. Cena niska. Adam= 
ska, Toruń, Sukiennicza 4, 
| 4923 


ządajcie =% 
we wszystkich lokalach 
znakomitego 


„OKocima*'* 


Repr. T. Chmurzyński 


Toruń, Prosta 19. 


kład korytarzowy 90 zł. 
Właścicielka przyjechała nas 
tychmiast wynajmę. Toruń 
Mickiewicza 87, "5430 


Pianino 
krzyżowe kupię. Oferty z 
podaniem ceny uprasza 
Autenrieb Toruń, Fosa Stas 
romiejska 24. 5418 


Elegancki 


frontowy umebl. pokój dla 
wyższego urzędnika lub ofis 
cera wiadomość w „Dniu 
| Pomorskim“ Doruń. (5416 


p Zjesć i wypić 
iw „kungarji” 


f Toruń, ul. Prosta 19 


Dwa pokoje 
oddzielne, z utrzymaniem 
od 15. 9. 33 do wynajęcia. 
Szynkowska, Gdańsk, Ry: 
nek Kaszubski 9sto I ptr. 

5431 


Pomocnik 


fryzjerski młody potrzebny 
Toruń, ul. Mickiewicza 116. 


5417 


Zg znaczy pozostać w E 
: dobrym nastroju BR 


5 pokoi komfortowych roz: | © 


p ZO R R OO AO ROEE O O R OAZY R ZOO W AN 
— 


w bandlu hurtowym. 
standard , . . . 


Cofam 


niniejszym zarzuty przeciw 
pp. Dr. Ossowskiemu, po» 
słowi Sasze i Senatorowi 
Kulerskiemu uczynione w 
czasopiśmie „Dzień Pomorz 
ski“ z 23. III. 1930 r. uzna: 
jąc je za bezpodstawne i za 
powyższy czyn ich przes 
praszam. 
Stefan Boguszewski 


5419 Senator 


Biuro „Labor“ 


Przedzamcze 12. I ptr. tee 
lefon 525 poleca pp. wła: 
ścicielom, lokatorom swoje 
usługi przy wynajmie miesz: 
kań, pokojów i lokali, 


5444 
Na 
polowanie 
Kuropatw 


polecam naboje myśliwskie. 
Ceny znacznie, zniżone. Pos 
morska Spółka Myśliwska, 
Toruń, Łazienna 32. 5178 


Zobacz 
„Kiermasz“ 


Toruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 
za bezcen. 5357 


Mieszkanie 


3 i 2 pokojowe do wynajęż 
cia, Wiadomość w Admi- 
nistracjj „Dnia Pomorskiex 
go“ Toruń, Bydgoska 56, 


PIERBWSZORZĘDNY 


gabinet kosmetyczny 


dypl, Université de beauté 
edib w Paryżu) odmładza, 
usuwa wszelkie wady cery 
i włosów, przyciemnia brwi 
i rzęsy. Toruń, Szeroka 37 
L p. 1150 


Najlepsze 
Obiady z 3 dań 
1.— zł. 


y 


5391 


Winiarnia 


»Hungarja“ 
Toruń, Prosta 19. 


Aa } 
Elektro-techniezny 


Przedsięb. Koncesjonowane 
wykonuje prace elektrotech» 
niczne i radjowe fachowo 
i tanio. Ładowanie i na- 
prawa akumulatorów 


Adolf Gomowski 
Toruń, Mickiewicza 67, 
4585 


| 


mentu, stwierdzającego słuszność pańskich pre" 


14,00—14,50 | żensyj, 


ZAKLAD OPTYCZNY 


Oskar Meyer 


właśc. Jasieńska i Zeller 


zał, 1899 Bydgoszcz tel, 1389 Ș 
; ul. Gdańska 21 8 
Sumienne wykonanie 
4470 


wszystkich okularów 


Fachowa 


r 


i rzetelna obsługa 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru IM 
Stefan Kustrzyński, zamieszkały w Bydgoszczy, UŁ 
Gdańska 95, na mocy art, 602 K. P, C. ogłasza że: w 
dniu 11 września 1933 r. o godz. 11,30 w Bydgoszczy, 
przy ul, Fordońskiej 48 odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości składających się z mebli radjoaparatu z gło: 
Śnikiem i kompi, wozu i konia, oszacowanych na łącz- 
ną sumę zł. 2020,— które można oglądać w dniu licy: 
tacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonymi. 
5442 ‘` 1564-8 

Komornik (-—) Kustrzyński. 


Nieruchomość 


wraz z salą, położona przy ul, Chełmińskiej 26 
(Kino) nadająca się na wszelkie warsztaty, ko- 
rzystnie na sprzedaż. 
Komunalna Kasa Oszczędności 
miasta Grudziądza. 


5411 


UCHWAŁA. W sprawie upadłościowej Kasy Par- 
celacyjno + Osadniczej w Grudziądzu zwalnia się do- 
tychczasowego zarządcę masy upadłościowej adwokata 
Żelaznegą z urzędu zarządcy masy wskutek. zrzeczenia 
się przezeń tego urzędu. W miejsce jego mianuje się za- 
rządeg masy upadłościowej dyrektora Komuanlnej Kä- 
sy Oszezędnościowej powiatu grudziądzkiego Józefa Woj 
ciechowskiego z Grudziądza. 

Grudziądz, dnia 31 sierpnia 10388 r. 

Sąd Grodzki. 
5439 3 N 4a-31 


| e esee a nE EEEE O 
LICYTACJA, : 


W poniedziałek dnia 11 września 1933 r. © godzinie 
10-tej sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu w 
Królewskiej Dąbrówce u p. Zarwalskiego. 1 fortepian i 
30 cetn. żyta w słomie. REET 
Michał Dobrzański, Komorn. Sądu Grodzk, w Grudziądzu 
5441 870 


i t 


RE R OPTRA 


Spis zapowiedzi nr. 43-38, 
ŻAPOWIEDŹ. 


Podaje się do ogólnej wiadomości, ża 

1. strażnik graniczny Michał Kwiatkowski, kawa 
ler zamieszkały w Gdyni — Kamienna góra syn zmar- 
łego Franciszka Kwiatkowskiego i jego zmarłej żony 
Marjanny z domu Blumka, ostatnio zamieszkałych w 
Poznaniu, f LA 

2. niezamężna Stefanja Sblewwska, gospodyni za- 
mieszkała w Kościerzynie przy ulicy Szydlice nr. 8. 
córka zmarłego Andrzeja Sblewskiego, robotnika i jego 
żyjącej żony Ewy z domu Klawikowskiej, zamieszkałej 
w Kościerzynie chcą zawrzeć związek małżeński. 

Obwieszczenie zapowiedzi następić winno w Gazecie 
Gdańskiej, Gdyni i Kościerzynie. 

Kościerzyna dnia 5 września 1933, 

Urzędnik stanu cywilnego 
podpis nieczytelny, 


Za$adniemie koníroli 
majważmiejszum punkiem zagadnień 


rozbrojcmiowycih 


Echa pobytu Normana Davisa w Paryżu 


Paryż, 8. 9. (PAT). Według doniesień z 
Londynu Norman Davis, po przeprowadzeniu 
konferencji w Anglji nie nawiąże odrazu kon 
taktu z francuskimi ministrami, lecz zaczeka 
na uzgodnienie francuskich ; angielskich pos 
glądów w sprawie zbrojeń, Najważniejszym 
punktem rozbrojenia jest dla Białego Domu 
zagadnienie kontroli, Stany Zjednoczone są 
automatyczną kontrolą. Nie ustalono jednak 
dotychczas, jak często kontrola ta ma się od: 
bywać. Ta sprawa będzie jeszczę przedmioe 
tem narad w Paryżu. Stany Zjednoczone zas 
żądają wyjaśnień co do dwuch punktów, « 
mianowicie co do długości okresu kontroli, 
który ma, jak wiadomo poprzedzić faktyczne 
rozbrojenie oraz co do rozróżnienia pomiędzy 
milicją a siłami policyjnemi. 

Niektóre dzienniki donoszą, że Norman 
Davis niezależnie od spotkania z angielskimi 
i francuskimi mężami stanu zamierza udać się 
do Berlina, aby spotkać się tam z Hitlerem i 
ministrem Neurathem, W dalszym ciągu 
przewidziane są spotkania Davisa z Politisem 
i Beneszem, jako autorami definicji napastni: 
ka, która stanow; podstawę paktów, podpisa 
nych w czerwcu w Londynie. 

Londyn, 8, 9. (PAT). Norman Davis od: 
był wczoraj 2.godzinną rozmowę z ministrem 
Simonem, jutro zaś konferować będzie z Hen 
dersonem, 

Rozmowy obecne koncentrują się dookoła 
zagadnienia kontroli zbrojeń, które stało się 
teraz osią sprawy rozbrojeniowej, jak dawniej 
była nią kwestja bezpieczeństwa, 

Francuzi ; Amerykanie występują za kon 
trolą stałą i autonomiczną, strona brytyjska 
zaś proponuje kontrolę od wypadku do wy 
padku w miarę stwierdzenia naruszenia kon: 
wencji rozbrojeniowej, Dyskusja dotyczyła 
również rozmiarów rozbrojenia, które miało 


Hío wuśrał2 


Warszawa, 8. 9. (PAT), Wczoraj, w pierw- 
szym dniu ciągnienia V-tej klasy 27 loterji pań- 
stwowej padły następujące ważniejsze wygrane: 

Zł. 300.000 na nr. 133.355, 

Zł 150.000 — nr 79.580, 

Zt. 5000 na nr. 44765, 93.083, 

Po zł 2000 — nr. nr, 774, 951, 6827, 9943, 
14365, 17034, 28879, 36177, 39870, 40449, 45766, 
53168, 60020 81270, 95237, 105773, 110447, 111936 
115588, 129482, 138859, 142110, 146102, 151419. 

Po zł 1000 n-ry: 11937, 16735, 21473, 24629, 
40155, 40218, 44268, 49830, 51027, 525% 
55010, 58285, 59714, 62350, 65876, 68159, 
75339, 79471, 80377, 82361, 84257, 84364, 
91194, 94766, 98986 101150, 115262, 
125154, 133454, 133478, 133721, 136365, 136887, 
138718, 138835. 

Po przerwie 20.000 zł. nr. nr. 34134, 148488. 

10.000 zł. n-ry: 18818, 132199 

Po 2.000 zł wygrały n-ry: 1178, 14203, 22213, 
30648, 35579, 59986, 60152, 74858 78627, 88158, 
89941, 144874, 154825 


Mniejsze wygrane niezamieszczone w po- 
wyższym wykazie można sprawdzić w Kolektu- 
rze Loterji Państwowej „Uśmiech -Fortuny“, 
Bydgoszcz, ul. Pomorska 1, tel. 39 i Toruń, 
ul. Żeglarska 31, róg Rynku Staromiejskiego, 
tel, 163. Tamże natychmiastowa wypłata wszel- 
kich wygranych względnie zamiana wygranych 
losów na nowe. 


Sprawdzajcie losy u Kaftala | 
Sprawdzajcie losy w Kolekturze Szczęścia 
W. KAFTAL i S-KA 
Bydgoszcz, Jagiellońska 2. 
Tam padła największa wygrana w dziejach loterji 
1.000. zł. na Nr. 61.415. R 
Ciągnienie 5-ej Klasy trwa do dnia 23 bm. 
Główna wygrana 2.000.000 zł. 


Przy sądowem ściąganiu należności rabat "upada. " Za terminowy druk je 


by się dokonać odrazu lub w etapach. 

Wielka Brytanja pragnie, aby kontrola 
weszła w życie drogą dokonania częściowego 
rozbrojenia, zwłaszcza w zakresie broni cięż= 
kiej , przeznaczonej do ataku. Francja nato- 
miast uzależnia wykonanie rozbrojenia nawet 
częściowego od rezultatów kontroli zbrojeń, 
która winna być podjęta. > 


Dyskusja francusko-brytyjska przy udziale 
Ameryki ma oczywiście na celu ustalenie tez 
zy możliwej do przyjęcia dla Niemiec, które 
zasadniczo nie opierają się podobno kontrol:, 
lecz żądają określenia przez wielkie mocar- 
stwa dokładnie rozmiarów rozbrojenła w po: 
szczególnych etapach oraz ustanowienia oboz 


wiązującej daty, kiedy etapy tego rozbroje: 
nia będą przez wielkie mocarstwa przebyte. 
W kołach miarodajnych Londynu wskazują 
na fakt, że od stanowiska Niemiec zależy 
istotnie dalszy los rozbrojenia, 

O ile Niemcy oparłyby się programowi 
kontroli zbrojeń, uzgodnionemu przez Wiels 
ką Brytanję, Francję i Amerykę, to konferen 
cja przejdzie w stan otwartego kryzysu, w 
którym te trzy mocarstwa będą musiały pos 
djąć wspólną akcję nacisku na Niemcy, 

Zanim jednak do tego dojdzie, w Londynie 
pragną wypróbować wszystkie drogi porozu: 
mienia z Niemcami na rzecz konwencji roz: 
brojeniowej, 


Marszałek Pilsudski urafował 
Europę od bolszewizma 


Prasa węsiersica wsłcazuje ma kkomieczność polskiej 
orjemtacji w polityce Wester 


Budapeszt, 8. 9. (PAT). Cała prasa F) 
gierska poświęca w dalszym ciągu liczne ar: 
tykuły ; wzmianki uroczystościem ku czci kró | 
la Batorego w Polsce. 

Najpoczytniejszy dziennik „Pesti Hir: 
lap“ podkreśla, że Europa winną być wdzięcz 
na Marszałkowi Piłsudskiemu iż w roku 1920 
uratował ją od bolszewizmu. 

„Amainap* wyraża pogląd, że Węgry win 
ne dążyć do orjentacji polskiej. Nie będzie 
to odpowiadać Niemcom, ale dla Węgrów 
przyjaźń z Polską jest daleko ważniejszą, ani 
żeli zadowolenie, lub niezadowolenie Niemiec. 

„Nemzeti Uisak* przynosi artykuł posła 
'Turri, który dzieląc się swemi wrażeniami z 
podróży po Polsce zaznacza, że polityka sai 


graniczna Węgier winna kierować się uczu- 
ciem przyjaźni w stosunku do Polski, W 
Polsce na każdym kroku liczne pamiątki hi- 
storyczne czynią odwieczną przyjaźń pomię: 
dzy Polską a Węgrami żywą w szerokich mas 
sach ludności, Autor podkreśla dalej szla: 
chetność uczuć polskich w stosunku do Wę 
grów, których Polacy traktowali zawsze, jako 
naród o wielkich tradycjach, Poseł Turri 
kończy oświadczeniem, że uroczystości ku 
czci króla Stefana Batorego nie mogą pozo: 
stać bez wpływu na węgierską opinję publicz 
ną į politykę zagraniczną Węgier i znajdą 
swój wyraz w pogłębieniu przyjaźni między 
obu krajami. 


Żywcem zasupani 


Boważna lcatasiroia śórmicza w Zaślębiu 


Sosnowiec, 8. 9. (PAT), W kopalni „Moz 
drzejów* w Niwce pow. będzińskiego wyda 
rzyła się poważna katastrofa górnicza, Wsku 
tek załamania się stropu 5-ciu górników zosta 
ło zasypanych, Wszczęta natychmiast akcja 
ratunkową trwała całą noc, Dotychczas nie 
dotarto jeszcze do miejsca, w którem przy: 
puszczalnie znajdują się nieszczęśliwi górnicy. 
Akcja ratunkowa trwa nadal. 


Sosnowiec, 8. 9. (PAT), Akcja ratunkowa 
na kopalni „Modrzejów* trwa w dalszym cią 
gu. Mimo to do zasypanych robotników nie 
udało się dotychczas dotrzeć. Jest mała na» 
dzieja znalezienią ich przy życiu. 

Katastrofa wydarzyła się na głębokości 40 


Waszyngton 8, 9, (Pat). Z południowej Ku- 
by nadchodzą niepokojące wiadomości, dowodzą- 
ce, iż rząd rewolucyjny przestanie panować nad 
sytuacją w masach ludności wzrasta nastrój 
wrogi w stosunku do cudzoziemców. Dwóch o- 
bywateli amerykańskich było zmuszonych do 
szukania schronienia na pokładzie parowca an- 
gielskiego. Dwie rafinerje cukru będące własno 
ścią obywateli amerykańskich zostały zajęte 
przez zrewoltowany tłum. Na czele władzy wy-` 
konawczej w prowincji Oriente stanął sierżant 
armji kubańskiej. 

Grupy uzbrojonych studentów wpadły do re- 
zydencji płk, Meddieta, b. burmistrza Havany, 


. + » + 15 fen. 
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metrów, Na odcinku tym pracowało 12 ro 
botników. 7 z nich udało się ujść z życiem, 
natomiast 5 nie zdołano się uratować, Są 
to przeważnie młodzi łudzie w wieku od lat 
25 do 35. 


Na miejsce katastrofy przybyła komisja z 
ramienia władz bezpieczeństwa oraz władz 
górniczych, Kolumna ratownicza pracuje bez 
wytchnienia, Usuwanie zwalisk natrafia na 
trudności wskutek dalszego  obrywania się 
węgla, Przekopano dotychczas chodnik 12 
metrowy. Dziś kolumna ratowniczą prawdo 
podobnie dotrze do miejsca, gdzie wydarzyła 
się katastrofa, 


„Kościusziso” szubuje€ 
ponad Ameryka 


wzawotache nuhar Gordon- 
Bennes 

Nowy Jork, 8. 9. (PAT). Dotychczas 
brak wiadomości o polskim balonie „Ko- 
ściuszko” i o amerykańskim balonie Over- 
mana, które wystartowały wraz z cztere- 
ma innemi balonami 3 bm. z portu lotni- 
czego Curtis Reynolds pod Chicago. W za 
wodach balonów kulistych o puhar Gordo- 
na-Benreta brało udział ogółem 6 balo- 
nów. Z tych 4 już wylądowały. 


B. prczystemi Framcji 


Gasłon Doumergue 


o akhkfua'surch zaćadmiemiacih 
firancuesłs ci 


Paryż, 8. 9, (PAT). „Petit Joumal” zamiesz- 
cza wywiad z b. prezydentem Doumergue'em, 
który oświadczył, iż wycofawszy się z życia po 
litycznego ze swego ustrona może zbliska 
obserwować kraj, który jest niezwykle spokoj: 
ny, pracuje i zajmuje się swemi codziennemi 
sprawami. Polityka wśród tych spraw nie gaj- 
muje pierwszego miejsca. Na pierwszy plan za- 


interesowań obywatela francuskiego — øæda- 
niem Doumergue — wysuwają się dziś troski: 


po pierwsze sprawa bezpieczeństwa wewnętrz 
nego, po drugie — zagadnienia finansowe, rów 
nowaga budżetu i stałość franka, W końcu swe 
go wywiadu prezydent Doumergue podkreśli 
konieczność bacznego czuwania nad bezpieczeń 
stwem grania, 


Zgon Lorda Greya 
wybitnego volityka am$iel- 
skieśwo 


Londyn 8. 9. (Pat). Wczoraj o godzinie 6-ej 
rano po prawie całotygodniowej agonji zmarł 
lord Grey. W ciągu ostatnich trzech dni lond 
Grey był nieustannie nieprzytomny i nie przyj- 
mował już żadnych pokarmów. 


1060 funiów za ślowę 
Fimsłeina 

Londyn 8. 9. (Pat). „Daily Herald'* donosi, 

że organizacja hitlerowska „Fehme** na czele 

której stoi notoryczny morderca Heines, umieści 

ła profesora Einsteina na liście tych, których 

nałeży zabić i wyznaczyła cenę tysiąca funtów 

za jego głowę. Einstein przebywa obecnie w 
Belgji. 


W Londynie © wypad- 
teach śdaństcich 


Londyn 8. 9. (Pat). Dzienniki angielskie do- 
noszą o prowokacjach antypolskich, jakich do- 
puścili się, hitlerowcy w Gdańsku i o przepro- 
szeniu rządu polskiego przez władze gdańskie. 

„Times'* dodaje uwagę, że ostatnie wydarze 
nia w Gdańsku posiadają znaczenie zwłaszcza w 
świetle kampanji przeciwko Austrji, dowodzą 
bowiem, że rozwój wypadków na innych tery- 
torjach, ulegających fali hitleryzmu ma widocz- 
nie ściśle postępować za rozwojem rewolucji w 


| Niemczech, 


Przed nowym przewroćcm na Kubie 


Władza wymuisa siç z rąk rzadu rewolucyjnego 


poszukując ukrywających się przed tłumem zwo 
lenników dawnego regimu. W mieszkaniach licz 
nych wybitnych osobistości kubańskich dokona 
no rewizji. 

Grupa robotników, usiłowała uwięzić dyrek- 
tora jednego z przedsiębiorstw amerykańskich, 
któremu jednak udało się zbiec na pokład pa 
rowca stojącego w porcie Havana. W Santa Cla 
ra dyrektor towarzystwa amery.kańskiego „Hun 
ter Hicks'* uciekł przed wzburzonym tłumem 
ną pokład handlowego statku angielskiego. 

Rada Rewolucyjna ogłosiła odezwę zapew- 
niającą, iż porządek będzie utrzymany, a do- 
wództwo nad armją powróci do rąk mianowa- 


nych przez rząd zwierzchników. 
< Havana 8. 9. (Pat), W kołach politycznych 
liczą się z możliwością nowego przewrotu, Licz: 
ba niezadowolonych stale wzrasta. Nowe wła- 
dze rewolucyjne usunęły z zajmowanych stano- 
wisk licznych doktorów, sędziów i urzędników, 
Istnieje obawa, iż gen. Mendocal, b. prezy- 
dent Kuby, przygotowuje się do dokonania za 
machu stanu, Wśród znacznej części studentów, 
którzy w przewrocie odegrali wielką rolę, panu- 
je uastrój nieprzychylny dla rządu rewolucyj- 
nego, który siłą obalił  Cespedesa y'Ortiza, 
Wśród żołnierzy panuje również niezadowolenie, 


| pod opaską . 
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